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Wyshadz! sadziennis rama oprócz dai poświątacznyci. 


Adres Redakcji: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2454, 
Administr, I Drukarni Polskiej: Kijów, Pzorgzza 9, Tel, 1672, 
Rękopisów Roedakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2-- 3. Sekretarz od 12--2. 


Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


TEATR 
Kreszczatik 36. NATE 
Kobiet=zapasników 


Gesylja z Didkowskich 


Makarowicz 


"Po długich cierpieniach zasnęław p 
Bogu dnia 30-g0o maja. ii 

Pogrzeb odbędzie się d. l-go czer- B 
wca o 2-ej po południu. 


CÓRKA ARTYSTY dramat, w 45 obrazach 
w wykonaniu najlep. artystów włoskich 


i żółte plamy usuwa bezpowrotnie angiel- 


ski krem Dopa ORGLEY. 


Słoik po 2 rb, sprzedają 
większe składy apteczne i 
perfumerye. Gł. reprezenta- 
cya Warszawa, Niecała 5. 


Dzien 


CZWARTY ROK ISTNIENIA. 


Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO“, z próby tej wy- 
szedł on zwycięsko. 

Stale zwiększająca się liczba prenumeratorów, czytelników i przyjaciół naszego pisma daje nam dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iż hasła, które nam przyświocały, są hasłami ogromnej większości naszego społeczeństwa. 

Tym hasłom nadal wierni zostaniemy. 

Staraniem naszem będzie udoskonalić techniczną stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść, rozszerzając 
o ile możności, dział literacki w „Dzienniku Kijowskim“ 

Również specyalnie zwrócony będzie uwaga na kwestye społeczne i ekonomiczne. 

„Dziennik Kijowski* zapownił sobie współpracownietwo wybitnych sił publicystycznych i literackich. 

Warunki prenumeraty, oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany. 


© um" 5 


„Dziennik Kijowski“ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawana pod redakcyą Zdzisiawa Dębickiego 


Biblotekę Dzie! Wyborowych. 


Cena tego wydawnictwa dla prenumeratorów „Dziennika Kijow- 
skiego” wynosić będzie ż przesyłką pocztową: 


W oprawie: | 


ua 


Bez oprawy: 


Rocznie zamiast 15 rb. — 16 rb. |, Rocznie zamiast 12 rb. — 10 rb. 50 k. 
Półrocznie A IE — Bb , | Półrocznie à r E 
Kwartalnie ~ 4 „ Grk — 4 | Kwartalnie ` Fak =08. cx 655 
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DO POLEWANIA ULIG 
inik” Kreszczatik Nr 


12133—8 


poleca skład fabryczny 


-Wa „ProW 
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te 
L. E 


iph Mys jaa 


Ni ajlepszy w Rosyi 66 Kreszczalik 25, 
TEATR-BIOGRAF A X p R E S 5 -~ wprost poczty. 
Dziś nowy wspaniały program. 
Ani rocenzye prasy, ani opowiada- 


Sensacya. ig Wstapienie na tron sułtana Mahometa * nia świadków naocznych nie mogą 


odtworzyć wgo wszystkiego, co przeżywał kraj turecki w ostatnich dniach kwietnia roku bieżącego. Dotąd za czasów pano- 
wania Abdul Hamida nie wolno było sfotografować nawet lłdiz-Kiosku. Teraz cały świat ujrzy na płótnie kinematografu 
sułtana tureckiego Mahometa V podczas Uroczystości. Ceremonia przypasania miecza nowemu sułtanowi, pochody uroczy- 


ste, selamlik it. 5. wszystko "m dramat w prze- WW ydni mi a nadzwyczajne wido- 
to ma widz przed oczyma. Zbójcy pysznych ozach. W yscigi na bykach wisko ale z natury. 


Tiergarten w Berlinie wspaniałe zdję- Polowanie na zające (na Węgrzech) dosk. 


cie z natury. zdjęcie z natury. 
Wyrób szyn gęeziaw,. Duraszkin żeni się wmon Byłam u Cioci tonie. 
Nad program: Wielkie manewry artyleryi włoskiej w Snie- 
gach Alp 


niebywałe do- 5 ° e 5 ; EF 
tąd zdjęcie. Wielka orkiestra koncertowa: poczatek seansów o g. 12 w potud. 


Program zatwier, przez Komitet Okręgu Naukow. Dozwolone uczęszczanie młodź. szkolnej 


Zwraca się uwagę publicz, że w teatrze urządzona specyalna wentylacya i pomimo letnich upałów w teatrze jest chłodno. 
z e a O O O O O 0 A TE O O O W RO RE EE WO ZE O RZ 


Lecznica chirurgiczna i toraneutyczm 


Bulw. Bibikowski N 4. Telef. 1394. 


Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wzno- | 


»—12301—2 


| Zamówienia na oryginalna nasiona | 


| Banatki i Gisawki 


przyjmują 20—11992— 


L Zdrojewski i K: Grabowski 


Kijów, Kresrczałik 25. 


Hiki Magazyn 


Otrzymano ostatnie nowości wiosenne- 
go i letnicgo Sezonu. Wielki wybór 
rosyjskich i zagranicznych jedwab., wel- 
nian., sukiennych i bawełn. materyałów. 
Prorezna, pierwszy magazyn od Kresz- 
czatiku obok ceukiorni „Georges a. 


k wione z dniem 15 września r. u. 
Przy lzcznicy ambulatoryum tanie. Porada—50 kop. 11983 - 10 


acownia chemiczno-bakteryologiczna 
dla celów dyagnostyki lekarskiej 

przy Icvznicy chirurgicznej i terapeutycznej 

Bulw. Bibikowski Nr 4, telef. 1394. 

Pod kierunkiem B-ra A. Modrzewskiego 


adanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy, wysięków, mleka, 
błonek dytierylowych, i t. p. Serodyagnostyka syfilisu. 119084—10 


Pr 


11044-18 


iedziela 31 maja (13 czerwca) 1909 r. 


Dotąd zglosiły się następujące: Susłewa—Ros$ya (champion' Moskwy), Mad!e- 
3 na—Framcya (champion Lieg'u), Sparadis-Grecya (champion Athen), Bżu- 
ijeta—Włochy (champion—Neapolu), Alissa—Miemcy (champion Hamburga), Keneietts Belgia (champion Brukseli), Jo- 
nesko—Rumunia (champion Bukaresztu), Marta—Szwecya (champion Sztokholmu), Jankowska (champion Warszawy). 
Po każdym seansie walczy inna para. Zwracamy uwagę, iż walka nie będzie fikcyjną, lecz prowadzona seryo i decydu= 
jąca, pod dozorem jury z sportsmenów kijowskich z p. Won-Frejusdorferem na czele. 

Nowy wspanialy program, złożony z ostatnich nowości. 


Sensacja! Sultan Mahomet 


sania miecza now. sult., pochody uroczyste. Jak Duraszkim ożenił się, Detektywsamator, Dokuczliwy wrzód oraz in. obr. 
Od g. 12 w poł. do g. 5 pp. z pozwolenia okręgu naukowego wejście dia uczącej się mledzieży nie jest wzbroniene. Ceny bil. 10 i 26 k. 


19957—9, 


W. Klimecki I S-ka. 


Rok tv. 


miesięcz. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju —.55 25 4.50 .— 
Za granicą 1.35 4&4— 7—  14— 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tek- 
stem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny 
raz, za teksiem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 


stępny raz. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracyą. 


Cee O Z ZZA ŘE 


Dziś od g. 5-ej pp. do 12-ej w nocy 
3-dzień Międzynarodow. Cham- 
pionatu wałki francuskiej. 


Kerntopł 1 


11994—4 
Ostatnie wypadki w Tur- 
cyi. Ceremonia ma 


2-gi występ gościnny Ast. Teatru Petersburskiego 

skiej. 
wstępne do klas oper.-dramat. Zagadka i Rozwiązanie, naśladowanie 
Ceny zwyczajne. Bilety nabywać można tyrko w teatrze od g. 10-ej — 3-ej pp. i od 
Teatr Letni 1) Dziś dnia 31-go maja 12078—19 
(Zaloty soćko- 
` W poniedziałek dnia 1-go czerwca „Wij“ feerva 

T. Kolesniczenka, 
6 o s 


K | m Zi 14 p çg Pod dyrekcyą 
„Keiwoje Żierkało 

Jean Hoir I Henri Zawerni, czyli zaginiony dokument, me- 

izadory Duncan, Sąsiad (monodramat), Wampuka, narzeczona afrykań- 

6-ej — do końca przedstawienia. Początek przedstawień o godz. 9-ej wieczorem. 

„Pan Szłukarewicz”, "ych a 
w Ogrodzie Kupieckim ho. Musija). 
w 5-ciu akt. We wtorek dnia 2-g0 czerwca 1) „Ta- 
SKŁADY: ul. Instytucka No 4, ul. Bezakowska Ne 30: 


TEATR, SOŁOWCOW“. zig 
Z. W. Choim- 
Repertuar: lodramat wzorowy w l-ym akcie i 3-ch obrazach Egzaminy 
ska, wzorowa pod wszelkimi wzgledami opera. 
W poniedziałek dnia 1-go i ałni winni 
we wiorek dnia zzo czereca MISES Ostatnie dwa przedstawienia, 
poz ik NC KRY l 0 Wim  olkeów wu, dy c AE 
„UA r l, w 4-ch aktach: 
Trupa Ukraińska 2) „Pisni M Ayciach 
ka ii dota“, 2) „Carycyni czerewyczki“. 
p. y 
poleca: 


Udoskoralone lokomobile-samochody parowe, motory-automobile na~ 
ftowo-spirytusowe do młócenia młocarniami parowemi, do roboty snopowiązał- 
, kami, orania pługami, do przewozu ciężarów i innych robót. 


można w ruchu cedziennie na składzie, Instytucka Nr. 4. 
Młocarniane garnitury parowe s-s 


kinki MARSHALL, S-wie i S-ka 


Potrójne oczyszcza 


Ulepszono pierście- Sr. 


niowe smarowanie we 
wszystkich bezwyjąt- ©, cz 
ku panewkach. 


“i Podział wiatru w dole 
nej części wiąlni. 


Bębnowe tarcze łatwo : 
zmieniające się. Największa wydaj- 
ność. 


Patentowane podwój- 


ne sita. ie ldealne czyszczenie 


PARET 


t 2 ziarna. 
Zbudowano i sprzedano więcej niż 125,000 parowych maszyn, kotłów, lokomobil 
i młocarni. Otrzymano więcej niż 400 złotych medali i innych nagród, 

s a KA i : 
Miocarnie koniczynowe niy: meie 
skjej.jedynie od- 
RICHARD GARRETT Sipos 
- mu zadaniu. 
Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłana są na żądania bezpłatnie. 
„Bulwarno-Kudriawska Ñr IS. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i poweziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 
bale śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
sprzedaż i kupmo: komi, powozów, uprzęży i liberyi. 


„-100-195 


FABRYKA TEKTURY i FARB SMOŁOWCOWYCH, 


S. GOJZEWSKIEGO w Sławucie. 


Dzierżawca W. HULANICEI 
Pokrycie dachów ze swoim materyałem i robocizną. 


Cennikii próby wysyłumy na pierwsze żądanie. 10—11770—% 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie, uprasza 
osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: 1-0 na nieruchomości miej- 
skie w WYPAEĘ aefr Bg na nieruchomości ziemskie w gubernii Wołyńskiej, 0 zwra- 
canie się d3 wo- Eu 
kata Przysięgłego Hipolita Zyznowskiego. 

Zamieszkałego w Żytomierzu ul. Puszkińska M 29 lub do p. W. Boruchowwskiegó 
Agenta tegoż Banku. Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia 

P. Paszczenko. „-12015—5 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 


K. Podhorskieśo 
yi Po obu stronach 


BERINGA 


Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego“, Prorezna 9. 


Cena bez przesyłki 2 rb., dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego* 
R 1 rb. 50 kop. Przesyłka 50 kop., za zaliczką pocztową *2 rb. 50 kop. 
dla prenumeratorów. 


cza 


Płoskirów. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


a R LA 
Ważne dia Rodziców 
Uczniowie 2-go Żyłomierskiego gimna- 
zyum znajdą wygodne pomieszczenie, 
zdrową kuchnię i najtroskliwszą opiekę 
u p. 5. Trypolskiej (Mikołajowska Nr. 7). 


Konwersacya francuska na miejscu. 
12297—2 


„Dziennika Kijowskiego 
przyjimujo 


Księgarnia Szwarc-Jacimitskiej, 


tik M 33, 
Telefon Kr 609, 


| Kijów, Kreszeza- 
Jh 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego @ddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin. 


Poleca w wielkim wyborze instrumenty do wynajęcia na letnie mieszkanie. 
Sprzedaż; reperacya, Strojenie. 


10459—35 


PIWO 


wystałe, w wysokim gatunku. 


JABLECZNY (im) i 


LURAWINOWY 


Najzdrowsze i najsmaczniejsze do 
użytku domowego; na cukrze i wo- 
dzie steryłizowanej. 


Mody owatowe 


nieporównane co do doskonałego smaku 
i idealnego preparowania: 
Ananasowe; 12415—1 
Fomarańczowe i inne. 
Uprasza się pp. kupujących i konsu- 
mentów zwracać uwagę na 


korek ze stemplem 
„KALINKIN”, 


Zamówienia wykonują się dokładnie i na- 
tychmiastowo. Skład i kantor: Szosa Ka- 
decka dom własny Nr 41, telef. 14-21. 


MIME 


sprowadzam Węgier i zamówienia 

przyjmuje 12080-12 

Biuro Pośrednict, przy Kijow. T-wia Rol. 
Kreszczątik 25, tel. 818. 


Ołyka 


' przy kościele kolegialnym 
prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. 


przy lecznicy na 100 łóżek „KWISISA- 
NA“ D-ra Med. P. Neysztube. Kur- 
sy masażu. Podania przyjmują się na 
wszystkie wydziały. 50—12057--15 


L4 
Radomyśl 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 
p. Podonowski:. 


Natatki informacyjne. 

=p 

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
„Ogniwo*) otwarte od 10 do 3 po południu 
codziennie oprócz niedziel i świąt. 

Ćwiczenia w P. TG. W poniedzialek. 
Chłopcy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6 — 7; 
drubinie 8'/, — Q4.— Wtorek. Panienki do 
lat 14: 5—0; druhinie: 6—7; druhowie 9— 
10. — Środa. Uczniowie: 6—7. — Czwartek. 
Chłopcy do lat 14: 5—6; druhinie: 81/ę — 
1Mfą,a— Piaich. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; uczniowie 1—8; druhowie: 
9—10.—Niedeicla, Goście 10—11 zrana. 

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, 
M-Żytomierska Nr 8, otwarte każdodzien- 
nie od 10 do 2-ej oprócz świąt i niedziel. 

Biuro Koła Kobiet Polek otwarte od g. 
1 — 3-ej po poł. codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel, Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofi- 
cyalistów na Rusi*—kKreszczatik 42 m. 29, 
poleca kandydatów na wszelkie posady w 
rolnictwie i przemyśle rolnym. Otwarte 
w dnie powszednie od 10—5-ej po południu. 

Biuro Związku Równ. Kobiet Polskich o- 
twarte od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku 
i środy, przyjimujewpisy oraz udziela in- 
tormacyi. Michajłowska Nr 19 m. 2. 

Biuro pracy przy kij.-rz. kai. Tow. dobro- 
czynności, Mała Zytomierska Nr 8, otwarte 
codziennie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt 
i niedziel. Filia Laboratorna Nr 12 przy 
schronisku św. Jadwigi. 

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kijow. 
Rzym.-Kat. Tow. Dobr. (Mała ytomierska 
6) otwarte codziennie od g. lżej do 2-ej 
po poł. Przyjmowanie dzieci od g. 5-ej do 
6-ej po poł. Umawianie dozorczyń, dozor- 
ców, kuchurek: środa od godz. 5 do 6 po 
poł, niedziela od g. 2 do 3 po poł. 

Biuro Pol. Tow. Kotonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; otwarte od 3—6. 


g. 


=P 


1798081 GED E A Sa, 
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Pogrzeb ś. p. ks, Arcybiskupa 
Apoligarego Wnukowskiego. | 


(Od własnych korespondentów i specyalnego 
delegata „Dziennika Kijowskiego“). 


Wiadomości telegraficzne uzupełniamy 
niniejsząmi korespondencyami: 


Berdyczów, 25 maja. 


Piękny, jak zwykle, słoneczny i ciepły 
dzień Bożego Ciała. AF. 

Ledwo ucichły uroczyste pienia połą- 
czonych procesyj obydwóch paretii; które 
się zeszły w kościele Farnym, by święcić 
to nasze święto urocze, aż oto znowu szy- 
kuje się uroczysty pochód i dąży na czele 
tłumów przez całe miasto ku dworcowi kolei, 
gdzie po odejściu pociągu. pozostał przed 
peronem jeden wagon samotny, zamknięty 
i jak grób tajemniczy. 

W .wagonie tym, opruszonym kurzawą 
paru tysięcy wiorst, przybyła do nas trumna 
ze zwłokami nicodżałowanego Arcybiskupa 
A. Wnukowskiego. , 

Plac przed dworcem i peron zapełnia 
odświętnie przybrany kilkutysięczny tłum. 
Szybko szykuje się kondukt pogrzebowy, 
mając na czele liczne grono duchowieństwa 
miejscowego i przybyłego Z „Petersburga 
w honorowej : asyście "oraz, wysłanego Z Ży- 
tomierza na spotkanie zwłok. Dość liczny 
zastęp naszego kleru otacza koło deiegacyi 
miejseowej i żytomierskiej. Dwóch delega- 
tów naszych dźwiga prześlicznie uwity 
z gałęzi cyprysu, bukszpanu i tuj olbrzymi 
wieniec, z którego spływają szarfy z napisem: 

„Najdestojniejszemu Arcypąsterzowi na 
szemu, Metropolicie A. Wnukowskiemu*. 

„Od polaków zamieszkałych w Berdy- 
czowie*. - 

Ze zgrzytem otwiera się wagon grobo- 
wy; wprawne ręce odkrywają pakę, okrytą 
mnóstwem. wieńców, jakimi Petersburg po- 
żegnał Arcypasterza, i wspaniała metalowa 
trumna zostaje podjętą na ramiona dele- 
gatów. 

Od dworca kolei rozciąga się wspaniale 
uroczysty i barwny pochód z mnóstwem 
chorągwi, krzyżów i wieńców, z zastępem 
dziewczątek, sypiących gałązki świerkowe 
i niosących rozwinięty olbrzymich rozmia- 
rów cąłun purpurowy, który okrywał trumnę. 

Spiew żałobny... tłum niezliczony, po- 
ważny i uroczysty... chorągwie i krzyżę... 
zieleń, wieńce i ta królewska purpura... 
wszystko to razem oblane złocistą powodzią 
promieni cudnego, majowego dnia, sprawiała 
wrażenie imponujące, majestatyczne. 

Pochód dochodzi i staje u dworea ko- 
lei wązkotorowej, gdzie oczekuje wagon, 
mający zawieźć trumnę do Żytomierza, ude- 
korowany przez księży berdyczowskich w ża- 
łobne festońy i frędzle. Trumna staje na 
przygotowanym w wagonie katafalku, znowu 
okrywa ją purpurowy całun i otaczają wieńce, 
których kilkanaście zostaje zawieszonych 
na ścianach zęwnętrznych wagonu. 

,. Pomiędzy  petersburskimi ieńcami 
widnieją szarty z napisami od. osób prywa- 


tnych, stytucyi „wychowawczych, filan=| 
A ROW gal w BA ty a ino ch, Wata) y 
niemi: 
„Od Koła Polskiego“ i 
„Od-członków Rady Państwa“. 

. Paratysięczny chór tłamu odśpiewał 
„Anioł Pański". za duszę nieodżałowanego 
i wieikieh nadziei Areypasterza, któremu rad 
przybył zpżyć ostatni hołd. D-r S. P. 


Żytomierz, 28 maja, 


Cudowny wieczór letni. Dokoła dworca 
tłumy ciche, karne... Jest jakieś skupienie, 
które uświadamia sobie — nie kaźdy, odczu- 
wają— wszyscy... 

„, Przed pięciu laty wązkim torem kolei, 
biegnącym w zieloną dal—ku brzegom urwi- 
stym Teterewa. wyjeżdżał z Żytomierza ks. 
rektor EM. U Wnukowski, jako biskup 
nominat ploc Dzisiaj wraĉa jako metro- 
polita... A czekają nań—chorągwie żałobne, 
wielotysięczny orszak grzebalny i ziemia 
jego ojczysta, w której spocząć pragnął 
na wieki... r 

Niezwykły. człowiek i niezwykły kapłan... 

Cichy, uczynny, skromny, czysty jak 
kryształ, umiał wiele kochać i wiele czynić 
bez rozgłosu... Odszedł, nie zostawiwszy ani 
jednego wroga... Winy, które jako człowiek 
dźwigał, były tajemnicą jego sumienia; świat, 
który bezczelnie nieraz we wszystko wgląda, 
dojrzeć ich nigdy nie mógł... 

Wybiła g. ósma.. Nadszedł pociąg, 
wiozący wspaniale we fiolety przybrany 
wagon z trumną zmarłego arcybiskupa... 

Tym samym pociągiem przyjechało du- 
chowieństwo z Petersburga z proboszczem 
kościoła Św. Katarzyny ks. Butkiewiczem 
na czele i deputacya (ks. Tokarzewski, p. Jan 
Sawaniewski i inżynier Ziemiański), która 
po zwłoki do Berdyczowa wyjeżdżała. 

Na peronie trumnę przyjęło duchowień- 
stwo: ks. biskup Niedziałkowski, ks. biskup 
płocki Nowowiejski i biskup-sufragan ks. 
Karąś. Dodać należy, że w uroczystościach 
pogseebowych, oprócz licznie zgromadzonego 
duchowieństwa dyecezyi naszej, przyjęły 
udział depatacye od wszystkich prawie dye- 
cezyi. Królestwa i Cesarstwa, a w tej liczbie 
rektor warszawskiego seminaryum ks. Ka- 
kowski, ks. infułat Petrykowski z Płocka, 
ks. prałat Frąnckiewicz z Wilna, ks. ks. 
Ostrowski i Dubowski (kapclan zmarłego 
arcybiskupa) i w. innych... M. 

Począł się ustawiać orszak. Weszli doń: 
przedstawiciele ziemstwa p. p. K. Bohdano- 
wicz, Witold Podhorski, W. Duszyński, 8. 
Salis, Wasiutyński, B. Koźmiński; przedsta- 
wiciele miasta: B. Brzostowski, A. Prusi- 
nowski, B. Moniuszko, W. Chmielewski, 
J. Chmielewski, d-r. Sołłohub, J. Zaścinski, 
M. Skokowski, Z. Płatnieki i w. innych. 

Długi ten, prawie 1'/, wiorsly ciągnący 
się, orszak żałobny rozwijał się w następu- 
jącym porządku: |. 

Straż na koniach. 

Krzyż. 

Pierwsza grupa delegatów. i 

Ochronka Towarzystwa Dobroczynności. 
Uczenice szkół żeńskich i uczniowie. Towa- 
rzystwo kobiece „Dźwignia“. Tow. św. Zyty. 
Bractwa męskie i żeńskie. Dwa karawany 
uwieszane wieńcami (w ich liczbie od „Dzien- 
nika Kijowskiego*). 

Druga grupu delegatów. a 

Krzyż arcybiskupi otoczony latarniami. 


f działkowski 


proponęwali byli 


o zdanie“, a gdy im się to nie udałs, 


Jeden jeszcze padł strzał zrozpaczony a 


Dwa długie białe szeregi duchowień- 
stwa i kleryków. 

Prowadzący orszak biskupi ks. ks. Nie- 
i Nowowiejski w złotych infu- 
łach, biskup-sufragan ks. Karaś i ks. infułat 
Petrykowski,w białych infulach. 

Karawan. 

Rodzina. 

Tłamy ludu... 

W ciągu dwugodzinnego pochodu orszak 
otoczony były niesłychanymi Uumami. Okna 
i dachy przepełnione. Ogółem towarzyszy 
i przygląda się pogrzebowi kilkadzięsiąt ty- 
sięcy ludzi. 

Nie.;bacząc na taką olbrzymią ilość 
zgromadzonych, porządek dzięki ks. probo- 
saczowi Sznarbachovskiemu i głównemu 
kierownikowi p. Janowi Chmielowskiemu 
oraz umiejętnym zabiegom policyi— poprostu 
niesłychany. 


nigdzie krzyku i hałasu nieprzystojnego. 
Uroczysta powaga wypełniona śpiewem kleru 
i biciem dzwonów kościelnych towarzyszyła 
zwłokom aż do katedry, gdzie, po krótkiem 
nabożeńswie, J. E.'ks. biskup Niedziałkow- 
ski, stojąc na stopniach tronu, wypowiedział 
przemowę--sławiąc zmarłego i stawiając Go, 
jako przykład wiernym. 
Jutro po rannem nabożeństwie wypro- 
wadzenie zwłok z katedry na CBA 
idz. 


R c z O 
Cesarz Wilhelm w Finlandyi. 


Cesarz Wilhelm przybędzie dn. 19 czerwca n. st. 
do Borgo do tego samego miejsca gdzie odbyło się po- 
przednie spotkanie Monarchów. Następnie wyjedzie 
on dn. 19 zrana i wsiądzie w Memlu do specyalnego 
pociągu, który odwiezie go wprost do Hamburga. 


Szereg klęsk. 


Petersburg, dnia 28 czerwca. 


Szereg klęsk przyniosły prawicy osta. 
tnie dni w Dumie Państwowej. Ponieśli 
klęskę w debacie nad sprawą wyznaniową, 
ponieśli wczoraj klęskę w dyskusyi nad in- 
terpelacyą, dotyczącą działalności Związku 
narodu rosyjskiego. Nie są to klęski eko- 
nomiczne lub polityczne, raczej klęski mo- 
ralne, ale dlatego właśnie dotkliwe, iż, od- 
słaniając istotę szlachetnego Związku z pod 
czarnej chorągwi, dyskredytują go doszczę: 
tnie w oczach jako tako 
czeństwa. 

W debacie nad sprawą wyznaniową 


myślącego społe- 


jaskrawo bardzo uzewnętrzniło się nieprze- 


bieranie w środkach przez prawicę dla doj- 
ścia do celu. A celem tym było zniwecze- 


nie doniosłości aktu tolerancyjnego. Dążyła 


do tego prawica, obrzucając błotem wyzna- 
nie katolickie i narodowość polską. Tą dro- 
gą zamierzali 
scy et consortes wzbudzić afekt dla swojej 
sprawy pośród słuchaczów. 
to nie udało (zakusy te doskonale udarem- 
nila mowa ks. posła ' Maciejewicza, 


pp. Markowowie, Zamysiow- 
A gdy im się 


odzna- 
czająca się spokojem, taktem, godnością oraz 


obdjtością treścu...xdy pastrzęgli. się, że 
sprawa jch 
wszelkich sztuczek, ażeby zerwać posiedze- 
nie lub przynajmniej decyzyę odroczyć do 
jesieni, by, na czasie zyskawszy, dać upust 
mąchinacyom swoim. W tym więc celu, 


się chwieje, postanowili użyć 


stanąwszy na demagogicznym gruncie, zn- 
i pp. Z prawicy odłożenie 
uchwały do jesieni, „ażeby zapytać się lud 
zas 
dali imiennego głosowania, „aby bkistorya 
znała nazwiska zdrajców* — a wreszcie, 
ostentacyjnie wyszli z sali posiedzen, pra- 
gnąć zdekompletować Dumę. I to się nie 
udało. Duma pomimo braku prawicy była 
w prawnym komplecie i projekt w dość 
liberalnym duchu uchwały komisyi przyjąła. 
e- 
magogiczny: oto episkop Eulogiusz oświad 
czył był manifestacyjnie, iż udziału w gło- 
sowaniu wraz z całem duchowieństwem 
prawosławnem nie przyjmie. 

Wczoraj, w dyskusyi nad interpelacyą 
w sprawie działainości Związku narodu To- 
syjskiego, znowu dzień klęski. Nie będę tu 
streszczał wspaniałych przemówień Makła- 
kowa, Adżemowa, Rodiczewa — poniosiy je 
druty telegraficzne. Ale to pewna, że dzień 
cały był jakby wielkim procesem, gdzie 
każdy mówca odsłaniał nowe szczegóły, 
a podsądńy bronił się niezgrabnie, bez tre- 
ŚCi, co najwyżej warcząc tylko. Głosowanie 
ostateczne, przyjęcie. przez Dumę interpela- 
cyi było owym werdyktem,. który potępił 
prawicę moralnie i cały Związek i wszy- 
stkie jego machinacye i Środki i cele, 

„ Do klęsk tych, naturalnie, przyczynili 
się „październikowcy*. Gdyby się byli prze- 
chylili na stronę prawicy, byłaby prawica 
zamiast dni klęsk miała dni tryumfów. Sta. 
nowisko wszakże, jakie ostatniemi dniami 
zajęli „październikowcy* wobec niezbyt da- 
wnych sprzymierzeńców swoich, jest nie- 
tylko ciekawe i znamienne, jest ono w zna- 
cznej mierze decydujące, przesądza bowiem 
dalszy stosunek wzajemny tych dwu fra- 
kcyi, a więc i na dalszych losach Dumy 
odbić się może. 

Skąd. nieprzyjaźń powstała? Naturalnie, 
poza zewnętrzną formą, istnieć muszą jakieś 
dalsze, głębsze przyczyny. Niewątpliwie 
istnieją. Szukać ich należy w nie tak da. 
wnym kryzysie ministerstwa i w obecnem 
stanowisku gabinetu. 

„Październikowcy*, a p. Guczkow prze- 
dewszystkiem, wierzyli w p. Stołypina. Dziś 
Są rozczarowani. P. Stołypin uczynił wolle 
„na prawo“ i nie dość bronił zasady „kon- 
stytucyonalizmu" —— owszem ustąpił. Okazał 
się człowiekiem, który dla ocalenia swego 
osobistego stanowiska gotów uczynić ofiarę 
z przekonań własnych. Dla Guczkowa, 
nie tylko „konstytucyonalisty*, lecz miłośni- 
ka spraw wojskowych i marynarki, sprawa 
etatów sztabu marynarki była bardzo bole- 
sna..  Rozczarował się do p. Stołypina. 
Z drugiej zaś strony prawica p. Stołypinowi 
nie dowierza ciągle, a znienawidziła „pa. 
Zdzieraikowców*, owych wiernych semenów 
październikowego wodza. Na tem tlo ani- 
możyd powstała i zerwanie stosunków, spa- 
lenie mostów. i 

„Jakie stąd konsekwencye być mogą? 
„baździernikowcy*, raz zasmakowawszy roz- 
koszy wyemancypowania się z pod przemoż- 
nych. 1 arbitralnych wpiywów, gotowi być 


_| obrała sekcya d-r A. Cuybiúskiego generalnym pracow- 


s Cały kondukt przedstawiał się nadzwy- kongresie muzycznym, wygłaszając referaty z zakresu 
czaj imponująco i wspaniale. Nigdzie tłoku. | historyi muzyki polskiej oraz zabierając głos w obra- 


mogą rozkoszy tych nadal (choćby od cza- 
su do czasu) kosztować. Ale, pragnąc na- 
dal utrzymać rolę czynnika decydującego 
w Dumie, opuszczeni przez prawicę, oryeu- 
tować się będą musieli nolens volens na le- 
wo. Ito właśnie wytworzyć może zgoła 
nieoczekiwane „konjunktury* parlamentarne, 
a nawet zawikłania, mogące się uzewnę- 
trzmić najbardziej nieoczekiwanemi „niespo- 
dziankami*. Naturalnie dziś, w przeddzień 
wyjazdu na wczasy letnie, o ewentualno- 
ściach tych mowy być nie może, ale jesień 
może być areyciekawą. Scaevola. 
[vat mn T E a a e 


Polacy-na kongresie muzycznym 
w. Wiedniu, 


wnił tendencyę do zupełnego opancerzenia 


krytyki poselskiej. 
Wszakże szczegóły projektu nie zostały 
opracowane. (s.) 
PEAKS PZPIRCUSPZY ITEE 


Dar Grunwaldzki. 


W dalszym ciągu napływają zobowią- 
zania pisemne, które zamieszczamy. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszem zobowiązujemmy sie do pła- 
cenia na „Dar Grunwaldzki“ przez lat pięć 
po rubli dziesięć — razem rubli pięćdziesiąt. 
Pierwszą kwotę wniesiemy po ukonstytuo- 
waniu się komitetu, który to prawomocnym 
będzie rozporządzać „Darem. Grunwaldzkim“. 

Z poważaniem i szacunkiem 
Karołostwo Twaniccy, 


Zobowiązuję się do wypłacania na „Dar 
Grunwaldzki* po 10 rb. przez lat 5 komite- 
towi, czynnemu przez redakcyę „Dziennika“. 

Marya Czaplińska. 


Obowiązuję się niniejszem wypłacić trzy 
tysiące koron na „Dar Grunwaldzki* jedno- 
razowo, ale wtedy i w takim razie, 
polacy na zjazd projektowany słowiański do 
Moskwy, czy gdziekolwiekby się on odby- 
wał, nie pojadą i żadnego udziału w nim 
nie wezmą. 


Po raz pierwszy wzięli polacy czynny udział w 


dach poszczególnych Sekcyi. Referaty wygłosili pp: 
d-r Adolf Chybiński, dr Zdzisław Jachimecki, p. Lia- 
de-Lipaczyński z Warszawy i p. Alicya Simonówna z 
Berlina. Referaty pp. Chybinskiego i Jachimeckicgo 
dotyczyły dawnej muzyki polskiej (1400—1620) i dary 
uczonym zachodhim możność przekonania się, że w Pols- 
ce kwitnęła jnż wówczas twórczość muzyczna w wyso- 
kim stopniu. Dowodem tego przemiówienia słynnego 
uczonego d-r Johannesa Wolfa (Berlin), który po wy- 
głoszeniu dłuższego referatu przez p. Chybińskiego, zło- 
żył polskim historykom muzyki wyrazy uznania i 
wdzięczności za ich pracę okcło umiejętności mnzyki 
w Polsce. Polacy odnieśli jednakże i inne moralne 
korzyści z kongresu. Sekcya międzynarodowa dla mu- 
zyki łutnianej (od XVI.—XVIII. w.) zaprosiła pp. Chy- 
bińskiego. Opieńskiego i Simonównę do opracowania 
bibliografii wszystkich w Polsce znajdujących sią tabu- 
latur lutnianych rękopiśmiennych i drusowaaych. Dla 
ułatwiemia pracy podzielono teron działania na Galicyą 
(d-r Chybiński) i Królestwo Polskie wraz z Poznań- 
skiem (pp. Simonówna i Opieński). Sekcya bibliogra- 
ficzna zajmuje się przygotowywaniem wielkiej biblio- 
grafii muzycznej, dotyczącej manuskryptów i druków 
muzycznych. Każűy kraj posiada swego przedsiawicie” 
la, który te materyały gromadzi. Dla polskiej muzyki 


Wiktorya Dąmóoska. s 
SOTEN IDRE 


Aires sejmu finlandzkiego. 


Sejm finlandzki rozpoczął swe prace 
od adresu do Monarchy. Przed tygodniem 
projekt adresu został wniesiony do sejmu 
za podpisem młodofinów, agraryuszy i szwe- 
domanów, a 26 maja (8 czerwca) przyłączy- 
li swe podpisy socyaliści i robotnicy chrze- 
ścijańscy. Starofinowie tylko za względów 
taktycznych mają wnieść projekt osobny. 

Adres ma podobno zapewnionych 150 
głosów, niewątpliwie też zostanie przyjęty 
w formie, w której go tu podajemy. 

Rozpoczyna się adres od oświadczenia, 
że przedstawiciele narodu  finlandzkiego 
uważają za swój najświętszy obowiązek za- 
wiadomić Monarchę o niepokoju, który opa 
nował Finlandyę. Następnie, nadmieniając 
o przepisach z dnia 20 maja (2 czerwca) 
1908 roku, mówią autorowie adresu, że „ani 
ze względu na treść, ani na Źródło swego 
pochodzenia nie odpowiadają one prawom 
zasądniczym kraju i są poważną przeszkodą 
w państwowem i społecznem życiu Finlan- 
dyi“. Dlatego też sejm prosił w petycyi 
z dnia 30 października 1908 roku o zniesie- 
nie przepisów. 

Ale dotychczas nie nastąpiła żadna 
zmiana. Rada ministrów rozważa obecnie 
wszystkie projekty praw iiniandzkich, a pe- 
tycya sejmu nawet nie została Monarsze 
zreferowana. Tu powtarza adres wszystkie 
argumenty dawniejszych petycyi, a następ- 
nie mówi: 

„W manifeście Najwyższym z dnia 1 


nikiem dla.monnmentalnej publikacyi. Przed kongro 
sem obradowała pewna grupa: historyków muzyki nad 
wydaniem publikacyi «Corpus scriptorum musicorum 
IX—XVF actatis», która ogłosi wszystkie rękopiśmienne 
i drukowane traktaty muzyczne aż do XVI w. W ob- 
radach wziął udziałśter Zdzisław Jachimecki. | | 

W roku przyszłym odbędzio się w Berlinie zjazd 
bistoryków. muzyki, którzy wybiorą komisyę i współ- 
pracowników. Polscy uczeni mnzyczni będą mieli za- 
pewniono współpracownictwo. Przedtem jeszczo zwró- 
ci się tymczasowa komisyą do wszystkich Akademii 
Umiejętności z propozycyą poparcia finansowego i mo- 
ralnego. 

Prof. d-r Gwido Adler (Wiedeń), kierownik pu 
blikacyi «Denkmalo der Tonkunst in Oesterreich» po- 
wierzył pp. d-rowi Zdzisławowi Jachimockicmu i d-rowi 
Adullowi Chybińskiemu opracowanie dwu wielkich to- 
mów swej wydawanej przez ausiryackie ministerstwo 
oświaty publikacyi, mianowicie dwu tomów, któreby 
zawierały wyłącznie wybór staropolskich kompozycyi aż 
do połowy XVII wieku; poprzedzono będą wstępami 
historyczno-krytycznymi. Do pracy postanowili pp. d-r 
Chybiński i d-r Jachimecki przystąpić uatychmiast, 
tembaxdziej, że dzięki ich odczytom zainteresował się 
bardzo Świat naukowy polską muzyką. 

Na kongresie wygłosił referat prof. Filaret Ko- 
lessa ze Lwowa o pieśniach ruskich i ich porządkowa- 
niu. Odczyt wzbudził zsinierosywanie i słowa szcze- 
rego uzuania zo stuscy słynkege ©lnologa muzycznego, 
d-ra Imari Krol “à 


Duma 2 swrawy wojska 
i zascynarki. 


KOD a j tvy 


Interpretacya art. [4 i 96 praw 
zasadniczych. 


Na posiedzeni. «edy ministrów, dnia 
26 maja rozważanc złożone przez prezesa 
rady ministrów przepisy, interpretujące ar- 
tysuzy 14.i 96 praw zasadniczych. 

Artykuł 14 praw zasadniczych opiewa: 
„Monarcha jest Najwyższym Wedzem. rosyj- 
skiej armii i floty. Mo niego należy naj- 
wyższa Władza nad wszystkiemi wojennemi 
łądowemi i morskiermi siiami państwa ro- 
zyjskiego. On określa ustrój armii i floty 
i wydaje rozkazy i zarządzenia, dotyczące 
dyzlokacyi wojsk, stawienia ich na stopie 
wojennej, ćwiczeń, służby w armii i mary- 
narce i wogóle wszystkiego, co dotyczy or 
ganizacyi sił orężnych i obrony państwa 
rosyjskiego“. Artykuł zaś 96 mówi: „Posta- 
nowienia, dotyc wee organizacyjnej, techni- 
cznej i gospode, «ej strony, a także ustawy 
i regulaminy «c. instytucyi i urzędników 
ministerstw wa: y i marynarki, po rozwa- 
żeniu przez rady wojenną i admiralicyi, są 
przedkładane k::pośrednia Monarsze, jeżeli 
tylko te postan wienia, ustawy i regulami- 
ny stosują się wyłącznie do wymienionych 
ministerstw, nie dotyczą praw ogólnych 
i nie wymagają nowych wydatków ze skar- 
bu lub też jeśli nowy wydatek może być 
pokryty z oszczędności w preliminarzu mi- 
nisterstw wojny lub marynarki, każdego 
z osobna. W tym zaś wypadku, kiedy no- 
wy wydatek nie może być pokryty z wy- 
mienionych oszczędności, wskazane powy- 
żej postanowienia, ustawy i regulaminy mo- 
gą być oddawane Monarsze dv zatwierdze- 
nia dopiero po uchwaleniu sposobem prze- 
pisanym odpowiedniego kredytu“. 

Artykuły te, jak wiadomo, 
stawą uchwały Dumy i Rady Państwa w 
sprawie etatów marynarki. Wiadomo rów- 
nież, czem się cała sprawa etatów marynar- 
ki skończyła. W dniu 27 kwietnia rozka- 
zał Monarcha Stołypinowi, ażeby opracował 
w ciągu miesiąca interpretacyę powyższych 
artykułów w sensie uniezależnienia  wszel- 
kich spraw, dotyczących armii i floty od 
izb prawodawczych. 

Członkowie gabinetu, jak pisze „Riecz*, 
spodziewali się, że w dniu 27 maja inter- 
pretacya już będzie zatwierdzona i ogłoszo- 
na. Tymczasem okazało się, że sprawa jest 
więcej skomplikowana, aniżeli to się zda- 
wało z początku. 

Dlatego też premier wniósł obecnie 
nie samą interpretacyę W ostatecznej for- 
mie, a tylko projekt jej, w kilku punktach 
streszczony. 

Formalnie więc premier jest w porzą- 
dku, ale opracowanie interpretacyi jeszcze 
się dłuższy czas przeciągnie, 

Projekt, złożony przez Stołypina, wyli- 
cza cały szereg spraw z zakresu armii 
i floty, które nie podlegają kompeten- 
cyi izb. 

Podczas rozważania projektu okazało 
się, że nie wszyscy ministrowie zdają sobie 
dokładnie sprawę, 0 CO właściwie chodzi. 
Ostatecznie uznała rada ministrów, żę in- 
terpretacya ta ma być wskazówką dla mi- 
nistrów wajny i marynarki przy rozważaniu 
preliminarzy ich ministerstw. Ministrowie 
mają baczyć na to, ażeby sprawy z dziedzi- 
ny wojennej i morskiej nie były w izbach 
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rządzenia, mające na celu przywrócenie pra- 
wa w kraju, a wymienione w petycyi lin- 
landzkiej z dnia 31 grudnia 1904 r. po- 
winny być urzeczywistnione, a także zapo- 
wiedziano, że będą się nadal rozwijały pra- 
wa narodu finlandzkiego, wskazane w prze- 
pisach zasadniczych. 

„Manifest zaznaczały że jest stałem 
postanowieniem Monarcny urzeczywistnić 
te zarządzenia, ażeby wzmocnić węzły, które 
wiążą Monarchę z jego narodem. 

„Wielkie to dzieło, którego początsiem 
była nowa organizacya sejmu, zostało po- 
wstrzymane wmieszaniem się ministrów To- 
syjskich do prawodawczych spraw Fin- 
landyi. 

„Przyobiecany w manifeście a przewi- 
dziany w par. 38 ustawy sejmowej projekt 
prawa o odpowiedzialności członków rządu 
wobec sejmu a także prawo z dnia 20sierp- 
nia 1906 r. o wolności związków i prasy 
dotychczas nie są urzeczywistnione. 

„Dalej wymieniają autorowie adresu 
szereg praw niezatwierdzonych a nawet nie- 
zreferowanych Monarsze. „Każdy projekt 
prawa, uchwalony przez sejm i wszystko 
to, eo sejm postanowił przedłożyć Monarsze, 
powinno być na zasadzie par. 75 ustawy 
sejmowej zrelerowane Monarsze.. Tymcza- 
sem rada ministrów dopięła tego, że zaapro- 
bowano jej pogląd co do nieważności wszyst- 
kich uchwał rozwiązanego sejmu. Taki po- 
gląd nie może mieć mocy prawnej, bo pra- 
wa zasadnicze można zmieniać tylko na 
podstawie uchwały sejmu i aprobaty Mo- 
narchy. à 

„Porusza nastepnie adres kwestye fi- 
nansowe, między innemi sprawę nieza- 
twierdzonego budżetu, projekty indemniza- 
cyi wojennej, poddania kolei finiandzkich 
kontroli rosyjskiej, wreszcie projekt wpro- 
wadzenia prawodawstwa  ogólno-państwo- 
wego, 

| „Wszystkie te projekty świadczą o za- 
miarze zmiany praw krajowych. A doświad- 
czenie uczy, że nie można być pewnym, iż 
na przyszłość żmiany te będą dokonywane 
przy udziale sejmu. "To też sytuacya obec- 
na zmusza i sejm 1909 r. do oznajmienia, 
że zgodnie z ustrojem państwowym Finlan- 
dyi można wydawać nowe prawa tylko w 
sposób przepisany, a pomocnikami Monar- 
chy w sprawach finlandzkich mogą być 
tylko finlandczycy*. Prawo narodu finlandz- 
kiego do rządzenia się według swoich praw 
potwierdził Monarcha, który połączył Fin- 
landyę z Rosyą. A tymczasem ministrowie 
rosyjscy chcą wprowadzić zasadę, że tylko 
prawodawstwo Rosyi powinno być uwzględ- 
nione, a prawodawstwo finlandzkie ma je- 
mu podlegać. „Dia usprawiedliwienia ta- 
kiego postępowania powołują się na artyku- 
ły rosyjskich praw zasadniczych, ale te ar- 
tykuły mają moc tylko w Cesarstwie, ale 
nie w Finlandyi", 

Przypomina adres raz jeszcze mani- 
fest Aleksandra I, w którym zaznaczono, że 
rząd finlandzki jest to senat fialandzki, a to 
tylko potwierdza zasadę bezpośrednich sto- 
sunków Monarchy i senatu. 

„. „Broniąc mocno swoich praw, naród 
finlandzki w ciągu wieków rozwijał się 
w odmiennych warunkach. Odnowienie 
ustroju państwowego Rosyi przez manifest 
17 października nic może pomniejszyć praw, 


hyły pod- 


kwestyi obrony państwowej przed pociskami zadośćuczyniania po 


jeżeli | 


listopada 1904. roky. zapowisdziąno,, „że za | 


A r O s AT z : . 12 . O . . 
rozważane in merito. Wogóle gabinet uja. | które przysługują narodowi finlandzkiemu*. 


„sejm finlandzki nie wymawia się od 
trzebom ogólnopaństwo- 
wym, chociaż ze strony rosyjskiej zapew- 
niają, Że fialandczycy żądają rzeczy, które 
nie godzą się z interesem Rosyi*. 

„To, że naród finlaadzki broni swoich 
praw, nie znaczy jeszcze, że pragnio on 
rozluźnić węzły, łączące Finlandję z Rosyą, 
Przeciwnie, węzły te jeszcze się zacieśnią, 
kiedy finlandczycy uczują, że ich sywmacya 
państwowa jest utrwalona“. 

W ostatnim ustępie adresu apelują 


autorowie „do swego Monarchy*, ażeby 
przywrócił „prawdę“ w stosunkach Kin- 
landyi z Rosyą, bo w ten tylko sposób 


osiągnąć można szczęście narodu finlandz- 
kiego. S. J. 
Uan TT M JBR 


L izh prawodawczych. 


X Dnia 27 maja odbyło sie ostatuio posiedzenio 
komisyi inicyatywy prawodawczej Rady Państwa w spra- 
wie zmiany ordynacyi wyborczej. Obecni byli wszyscy 
członkowie, przewodniczył Saburow. W czasie rozpraw 
wyjaśniło się, ostatecznie, ża większość komisy! sprze- 
ciwia się projoktowi 33 posłów. Ordynacya obecna nio 
jest zadawalsjąca, alo projektowana zmiana nietylko nie 
rozwiąże kwa»ty:, ale jeszcze ją zaostrzy. Jedynie słu- 
szuem byłoby w danej sprawie wprowadzenie ziemstwa 
w kraju Zachodnim i dokonanio wyborów do Rady 
w ziemstwach, 

„ _ Oboeny na posiedzeniu wiceminister Kryżancw- 
skij głosu nie zabierał. c 

„ W końcu projekt 33 odrzucono 9 głosami przo- 
ciwko €, a 11 głosami przeciwko 4 uchwalono, że wpro- 
wadzenie ziemstw jest pożądane. Muiejszość komisyi 
złożyła votum scparalum, a 


X Przed kilku dniami nadeszły urzędowe zapró- 
aioy posłów rosyjskich do Anglii, podpisane przez gru- 
pọ angielskich działaczy społecznych, polityków, litera- 
wów i przemysłowców. Zapraszając serdecznie posłów 
piszą anglicy między innemi: «wydaje uam się. że przy- 
jazd posłów, nalezących do różuych grup politycznych, 
będzie dobrym początkiem ściślejszych stosunków obu 
narodów». 

Posłowie do Rady i da Dumy opracowali odpo- 
wiedź, w której mówią, że «wizyta ta niewątpliwie umo- 
cni sympatyć, które żywią do Anglii rosyanio wszel- 
kich stanów». è 

W końcu dziękują posłowie za zaprosiny. 


REA 
Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu uchwalenia prapa wyznanio- 
wego pisze „Nowoje Wremia'. 

«Pozwoliśmy sobie wypowiedzieć swoje nicza- 
chwiano przekouanie, że tą uchwałą Duma wystawiła 
sobie świadectwo jaknajnedzniejszega braku łączności 
nietylko z narodowo-państwowymi żywiołami, ale na- 
wet ze zdrowym rozsądkiem- À 

«Oczywiście nie przypuszczamy nawet, że projekt 
ten może być zatwierdzony i stać sią prawem Cesar- 
stwa rosyjskiego. Cesarstwo to powstało i wzrosło w 
nierozerwalnej łączności z religia prawosławną, z niej 
czerpało ono siły, które pozwoliły narodowi rosyjskie- 
mu przetrwać jaknajcięższo chwile. Naród rosyjski 
nie może przyznać, że Duma postępuje w danym razio 
zgodnie z rozsądkiem narodowym. Naród rosyjski jest 
stokroć mądrzejszy od tych zarozumiałych mędrków 
i awanturników, którzy przewodzą swoim stadom», 


Tylko p. Suworin jest prawdziwym wy- 
razicielem mądrości narodu rosyjskiego. 


Z tego samego powodu — uchwały 
duraskiej w sprawach wyznaniowych 00: 
szcza się „Rossija“ na oryginalą filozofię. 

„sAbsoluina tolerancya, religijna zezwala na wie- 
lo bardzo rzeczy, A poniewaz zupełnie uzasadniona obawa 
przed temi rzeczami zatrzymuje wiolu zwolenników a- 
hsolutnej tolerancyi w połowie drogi — tedy oczywi- 
ście mowa. tu juz o tem, że absolutnej tolerancyi vic- 
ma i być nio może. Cóż zatem może być: Może być 
tolerancya religijna w granicach jakiegokolwiek, ule w 
każdym bądź razio danego ustroju paltstwowepo. Czylie 
twzebałtu jeszcze dowodzić, zo o ilo chodzi oroligijną tolc- 
raacyo w Rosyi, to mozoa in mówić nio wogólo 0 to- 
loraucyi w państwio rosyjskiem bez bliższych okresień, 
ale o tolerapcyi w prawosławuciu państwie rosyjskitino. 

Niema tedy tolerancyi absolutnej, jest 
tylko tolerancya prawosławna w Królestwie, 
protestancka w Poznańskiem, muzuļman- 
ska. w Armenii i t. d., zależnie od danego 
„ustroju państwowego”... 

„Gotos Moskwy“ tak pisze o zjeździe 
monarchów: 

i mag j hów w 
<Wydajo nam się, żo spotkanio monarc 
Skórach nie powinno mieć charakteru wiclkiego wy- 
padku politycznego, a pozostanio tylko aktom SCM 
ści pomiędzy najwyższymi wodzami dwóch narodów 1 z 


. U = r . r” 
tego punktu widzenia nie możemy nio powitać cesarza 
Wilhelma, jako głowę wielkiego narodu, oli AN 
ra i dziś dobroczynnie «wpływa na rozw j naszego 
kraju», 


Tak grzecznie poczyna sobie „Gołos 
Moskwy“. G). 
Osumme KEE 


yerek Ödeski. 
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[] Z adwokatury. Dnia 25 maja odby- 
ło się walne zgromadzenie adwokatów przy- 
sięgłych okręgu izby sądowej odeskiej, Ro- 
dak nasz p. Tytus Kulikowski, prezes rady 
adwokackiej, wypowiedział mowę na cześć 
zmarłego kolegi Pergamenta, nazywając go 
„perłą* adwokatury, poczem zadecydowano 
celem upamiętnienia zasług zmarłego, złożyć 
1000 rb. jako kapitał zapomóg dla wdów 
i sierót. f 

Ze względu na to, że na posiedzenia 
walne adwokatów nie przybywa potrzebna 
ilość członków, zadecydowano prosić mini- 
stra o zmianę $ 365 ustawy, w takim sen- 
sie, aby walne zebrania mogły się odbywać 
przy obecności połowy udwokatów zamie- 
szkałych w Odesie, 

Obranie członka rady udwok. dla win- 
niekiego sądu odłożone. a 

Następnie dokonano wyborów, przy- 
czem do rady adwok. obrano trzech naszych 
rodaków, Kulikowskiego, Bogackiego i Świr- 
skiego. Z tych jednogłośnie został obrany 
prezesem rady p. Tytus Kulikowski, zaś wi- 
ceprezesem większością głosów p. Feliks 
Bogacki. > ,. 4 

C] Polskie letnisko. „Dom Polski* za- 
gospodarował się na Małym Fontanie. Bez- 
warunkowo dobrą myśl powzięła rada Do- 
mu polsk. wynajmując kosztem 500 rb. tę 
willę na letni sezon i przenosząc do tego 
zakątka „Dom Polski* wraz z taborem tea- 
tralnym, chórem i bufetem (nie widzimy jak 
dotąd czytelni i biblioteki, lecz zapewne nie- 
dlugo i ta funkcyonować zacznie). 

Powndzenie przeszło oczekiwania. Le- 
tnisko jest przepełnione, bo też rzeczywiście 
trudno wymarzyć piękniejszą willę. W cie- 
niu wiekowych drzew (których tak mało w 
Odesie) — nasze panie przyrządzają herbatą 
i przekąski, na werandzie nad morzem goś 
cie gwatzą przy stolikach, oddychając ś wie- 
zem powietrzem, zaś dla urozmaicenia Czą- 
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szeć huk trwający dość długo i składający się jakby 2 
oddzielnych nderzeń, coraz to słabszych, niepodobny do 
grzmotu (niebo było bez chmur), ani też do T oi 


su przygrywa orkiestra wojskowa, a już w 
sym tygodniu na scenie rozpoczną się przed- 
ttawienia amatorskie. Stowarzyszenie „Li- 


Ta“ obiecało swą pomoc, to też, jak się zda- — Komunikacya bezpośrednia. Od 18 czerwca 
je, będziemy mieli popisy zjednoczonej dru-| wprowadzone zostaną. nowe przepisy i nowa taryfa 
przejazdowa dla pasażerów bezpośredniej komunikacyi 


żyny aktorskiej. 

Dziś, mając do rozporządzenia kilkana- 
ście tysięcy metrów kwadratowych powierz 
chni, brzeg morza, łódki, sceną teatralną 
i plac duży, śmiało możemy prosić kijow- 
skich dzielnych, gimnastyków, śpiewaków 
i miłośników sceny o wybranie się z wizy- 
tą do Odesy. Dawno pora zabrać znajomość 
z nami. 


[] Wieczerza w <Ogniska». Dnia 24 maja w ro- 
cznicę otwarcia «Ogniska» odbyło się na werandzie 
stowarzyszenia w ogródku wspólna wieczerza członków, 
na którą przybyło okolo 50 osób. Po toastach za po- 
myślność stowarzyszenia, p. Tomaszewski wygłosił mo- 
wę, w której porównał «Ognisko» z okrętem, walczą- 
cym z nicbozpieczeństwami i sierowanym dzielną dło- 
nia, p. Dłuski mówił o ruchu neossłowiańskim, zaś in- 
ny mówca wyreził nadzieję, że Zarząd prócz teatral- 
nych przedstawień i odczytów wynajdzie taką formę 
obcowania towarzyskiego, przy której ludzie będą mo- 
gli wymieniać zdania w różnych kwestyach bliżej nas 
obchodzących. pe h 

Na zakończenie prezes stow. p. Kazimierz Gór- 
ski wyraził nadzieję. że toast «kochajmy się» nie bę- 
dzie pustym dźwiękiem, co przyjęto ogólnemi oklaska- 
mi. Pani Wojne zaimprowizowała wiersz okoliczno» 
ściowy. dr Jakóbski serdecznie przemówił. 

O Dnia 27 maja w <Ugnisku» odbyła się lote- 
rya na rzecz kolonii letnich. Damy z towarzystwa 
włozyły w to moc pracy, to też, acz ilość gości nio by- 
ła zbyt wielką, loterya ta przysporzyła instytucyi spo- 
ro grosza. i 

[|] Walki byków. Duia 7 czerwca po raz pierw- 
szy w Udesie ujrzymy walkę byków! Na placu «Kuli- 
kowym» przy stacyi kolei, urządza się olbrzymia arena 
ogrodzona podwójną sialową siatką i trybuny mogące 

omieścić przeszło 10,000 widzów. Byki przywiezione 

bad wprost z Hiszpanii, rogi byków zostaną zaopa 
trzone w gałki gnmowe, a oprócz tego niewolno bę: 
dzie ich zabijać. 

Przybędą razem z bykami 
orszaki posiugaczy, naganiaczy etct. 
prawdziwe hiszpańskie widowisko. 

[Z] Sport latania po powietrzu znalazł dzielnego 
agitatora w naszym rodaku p. Karolu Makowieckiin, 
synu s$. p. lndwika Makowieckiego z Podola. P. Ka 
rol, wydawca dwutygodnika «Sport» i sekretarz klubu 
aeronantycznego w Odesie, zbudował obecnie kosztom 
wiasnym z bambusu, drutu i płóina rodzaj ptaka, na 
którym wprawdzie niezbyt wysoko i duieko, ale w ka- 
żdym razie lata, wprawiając w zdumienie tysiące wi 
dzów, zbiegających się iłamnie na ciekawe i tak rzad: 
kie widowisko. Doświadczenia odbywają się na bło 
niach Michajłowskich. 
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Z życia prowincyi. 


rosyjsko-belgijsko-francuskiej, 

Według nowej taryfy pasażerom J, 2 i 3 klasy 
wydawane będą specyalne bilety zestawiaine na prze- 
jazd od miast: Mijowa, Charkowa, Ekaierynosławia, 
Aleksaudrowa, Warszawy, Wilna, Łodzi, Kalisza, Mos- 
kwy. Odesy i Petersburga do miast. Amiens, Boulog- 
ne, Duokierki, Calais, Lille, Paryż, Saiat Queńtin, 
Autworpii, Brukselli, Liege i Ostendy i z powrotem. 
Bilet zestiawialny na przejazd w jedną stronę jest waż- 
ny w ciągu 20 dni, powrotny w ciągu 45 dni. 

— Starcie. Dn. 25 maja wc wsi KKaharłyku w 
pow. kijowskim. podczas pościgu strażników za dozer- 
terem J. Kładnickim, zebrał się tłum złożony z 300 
osób, który, chcąc przeszkodzić ujęciu *zbiega, zaczął 
rzucać w straźników kamienie i pałki. Wówczas ko- 
imisarz policyjny rozkazał wystrzelić w powictrze na 
postrach. Tłum rozproszył się i strażnicy ujęli zbiega. 

— Wypożyczalnie maszyn. W r. b. z funduszów 
wyasygnowanych przez główny zarząd rolnictwa t przez 
komitet gubernialny otwarto 450 stacyi wypożyczających 
maszyny w tej liczbie 5 w pow. wasylkowskim, 3 w 
pow. kaniowskim, 4 w taraszczańskim, 4 w zwinogródz- 
kim, 4 w berdyczowskim, 10 w radomyskim, w bumań- 
skim 15. Zamierzają jeszcze otworzyć równocześnie 
z polami doświadczalnemi 1 stacyę w pow. wasylkow- 
skim, 1 w skwirskim, 4 w kijowskim, 1 w radomyskim, 
l w kaniowskim, 1 w lipowieckim, w czerkaskim 1, w 
czehryńskim 2. Inwentarz tych stacyi składa się 
z siownika rzędowego, z pługa parokonnego, Z brony 
żelaznej z ekstyrpalorem, z czteroskibowca i z wag 
dziesiętnych. Zamierzają jeszcze ma rok przy- 
szły dodać każdej stacyi po jednym siewnika i jednej 
wialni. 

— Wzorowa pasieka doświadczalna. Kijowski 
zarząd gubernialny ezyni starania w departamencie rol- 
nictwa o wyasygnowanio 9000 rb. na urządzenio wzo- 
rowej stacyi doświadczalnej we wsi Szczerbanówce w 
pow. kijowskim. 


— Uchwały zjazdu pszczelarzy. Okręgowy zjazd 
pszczelarzy w Płoskirowie w colu rozwoju i popiera» 
nia pszczelarstwa miejscowego powziął następujące u- 
chwały: 1) Zbadać stan pszczelarstwa za pomocą du- 
chowieństwa prawosławnego i katolickiego; w tym celu 
mają im być rozesłano kwoestyonaryuszo. 2) Poczynić 
starania o wydawanie cukru bez akcyzy na karmienie 
pszczół, dla uniknięcia zaś nadużyć cukier ma być wy- 
dawany pszczelarzom pod kontrolą ziemstwa za pośred- 
nictwem ziemskich kuratorów. 3) Urządzić skład na- 
rzędzi pszczelarskich i zorganizować produkcyę sztucz- 
nego wosku. 4) Zaprosić instrakiorów pszczelarskich 
po jednemu na powiat. 5) Użyć pieniądze, kióre ziem- 
stwo ma przeznaczone na popieranie pszczelarstw na 
nabycie lekarstw i iastrumentów dla leczenia gnilca 1 
rozdawać jo bezpłataie ludności. 

— Sady w gub. podolskiej Według zebranych w 
gub. podolskiej danych okazujo się że są następujące 
widoki na urodzaj owoców: dzięki powolnemn topnic- 
niu śniegów, sprzyjającemu przedostaniu się wilgoci do 
znacznej głębokości, drzewa owocowo w całej gubernii 
kwitły bardzo ładnio. IKwiinienie drzew rozpoczęło sią 
po 20 kwiotnia i wskutek przymrozków i wiatrów 
kwiat został uszkodzony. Jedynie tylko kwitnienie ja- 
błonek i gruszek, które zaczęły kw'tnąć po 1-ym maja, 
odbywało się w pomyślnych warunkach. Urodzaj cze- 
reśni spodziewany jest marny; wiśoi, gruszok i śliwek 
zadawalający,  urodzaj jabłok  mieświeiny. Wiele 
krzewów owocowych wymarzło z powodn surowej zimy. 
Urodzaj porzeczek i agrestu spodziewany jest zadawala- 
Jący. 


9 


p 


dwaj torreadoro wia, 
Słowem, ujrzymy 


Korzec na Wołyniu. 


Z wiosną pożary zaczęły coraz częściej 
nawiedzać nasze miasteczko i okolice. W po- 
łowie maja na przedmieściu Korca, w dziel- 
nicy „nowe miasteczko*, spłonęła doszczętnie 
chata, gospodarcze zabudowania włościań- 
skie i część żywego inwentarza, przyczyna 
pożaru, jak mniemają, podpalenie. We wsi 
Mużyłowiczach piorun spalił zagrodę wło- 
ściańską. We wsi Kobylii z niewiadomej 
przyczyny spaliły się dwa domy, a 18 t. m. 
we wsi Brykowie wszczął się w dzień silny 
pożar, ofiarą którego padło 28 domów wło- 
ściańskich wraz z zabudowaniami. Regu- 
larnie co noc dają się widzieć w tej lub 
innej stronie horyzontu łuny pożarów, które 
prawie zawsze pochodzą z podpalenia. Smu- 
tnym objawem jest ten fakt, że sprawcy 
tych nieszczęść uchodzą bezkarnie i nie by- 
wają wykryci. 

We wsi Biesiadkach, majątku pana M. 
powstały nieporozumienia agrarne między 
włościanami i właścicielem. Mianowicie na 
tak zwanej „paraninie* zarządzający folwar- 
kiem zasiał koniczynę i inne jarzyny. Chłopi 
z całej wsi im gremio samowolnie zaczęli 
paść konie na posiewach, opierając się na 


— Walka z chorobami krzewów. Specyalista od 
uprawy winnic w gub, podolskiej S$. Morgensztein 
przystąpił do organizacyj na koszt ziemsiwa nau- 
ki włościan uprawiających wiunice środków walki 
z chorobami krzewów winnych. Ponieważ liczba win- 
nie w pow. nadóniestrzańskich w gub. podolskiej jest 
dość znaczna, więc p. Morgensziein ma dwóch pomoc, 
ników. Jeden z nich będzie prowadził pracę doświad 
czalne w pow. bałekim i olgopolskim, drugi w pow. jam 
polskim i mobylowskim, sam zaś p. Moryensztajn bę” 
dzie prowadził prace w pow. kamieniecki i uszyckim 
kontrolując jednocześnie prace prowadzono w innych 
powiatach. W pow. bałckim, olgopolskim, jampolskim 
i mobylowskim praco doświądczalno już się zaczeły i 
będą trwały przez 3 miesiące, P. Morgensziein przybę- 
dzie do pow. kamionieckiogo w drugiej połowie 
czerwca. 

— Lndność pow. kljowskiego. Wedłu: danych 
statystycznych zebranych przez policyę powiatową lnd- 
ność pow. kijowskiego przy końcu 1908 r. wy nosiła 
347 tys. osób obojga płċi. W tej liczbie szlachty 1030 
osób, duchowieństwa świeckiego 999, zakonników 577. 
Włościan płci męskiej 152,541, żeńskiej 153,741. Żydów 
w pow. kijowskim Jest 20,828. W ciągu 1908 r. z guh, 
kijowskiej przesicdliło się do gub. tomskiej, stawropol- 


podstawie, że i na własnej RA siać a: ki OG Eo ch rga „południowo- 
nie wolno. Gdy zarządzający chciał zabrać |" 7SX'080 mężczyzn i 453 kobiet. Żydów wyje- 
konie włościańskie, posypały się pogróżki. dx Ameryki i Argentyny: mężczyzn 18 ko- 
Wezwany narazie „prystaw* miejscowy pz 


i kilku strażników nie zrobić nie mogli. 
Dopiero przyjazd sprawnika, mirowego po 
średnika i większej ilości straży, położył ko- 
niec bezprawiom włościańskim. Były chwile, 
gdy strażnicy, cofając się, zmuszeni byli 
bronić się kolbami karabinów od nacisku 
siły przeważającej. Gromadzie włościan bie- 
siadeckich zostanie wytoczony ze strony 
p. M. proces cywilny za wyrządzoną szkodę, 
wynoszącą parę tysięcy rubli. 

Dnia 26 b. m. w miejscowej szkółce 
katolickiej odbył się roczny popis. W salce, 
przepełnionej uczącą się dziatwą, zebrało się 
grono (niestety bardzo nieliczne) rodziców 
i znajomych. Dzieci śpiewały i deklamo- 
wały bez zarzutu; później rozdawano na- 
grody i pochwały. Na zakończenie jedna 
z pań nauczycielek zwięźle i treściwie wy- 
głosiła referat z działalności rocznej. Uro- 
czystość powyższa wywarła na obecnych 
wielkie wrażenie. 


LIST DO REDAKCYI, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W posiadaniu mojem znajdują się dokumenty 
starożylnego rodu hrabiów Zarembów, które to doku- 
menty pragnąłbym ustąpić rodzinie Zurembów ka- 
tolików. 

RANA ję są to: 

Vypis z Herbarza polskiego w języku polskim. 
z którego widać, że Ma bicwia Za ontedły ko 
r. 1008. W wypisia tym są takżo wymienione nazwiska 
rodzin, które się pieczętują herbem Zarembów. 

„__2) Wypis z ksiąg województwa Wołyńsko-Litew- 
skiego urodzonych brabiów Żarembów. Wypis ton 
(«gramota») napisany w języku polskim na pergaminie 
z herbon ARE BA e y 

ozatom posiadam inue ski - 
dn hrabiów Zarembów. 2 wś" bia) 

Ktoby chciał zr te dokumenty, zechco zwró- 


a E A ijów, ul. Mała-Włedzimierska 


Froszę przyjąć wyrazy należnego szacunku 
Flodor Flodorowicz Zaremba. 


Po wielu latach, że się tak wyrażę, a 
bezczynnej drzemki, korecka ochotnicza. Napad zbrojny na słacyę 
straż ogniowa daje oznaki życia. Nowo- wiatoszyn, 


obrany naczelnik ochotników p. B. energi- 
cznie się zajął przyprowadzeniem do po- 
rządku tej tak ważnej i pożytecznej insty- 
tucyi, Dziś już na strażackiej wieży przez 
całą dobę dyżurują strażnicy; w nocy po 
miasteczku i na kresach jego dyżurują 
ochotnicy. Odbywają się ćwiczenia gimna: 
styczne i fałszywe alarmy. Ma być więcej 
koni i ulepszone sikawki. Zachodzą tylko 
trudności w dostawie wody na pożarach. 
Szkoda wielka, że wielu mieszkańców usuwa 
się zupełnie od uczestnictwa w towarzy- 
stwie, czy to osobiście, czy przez materyalną 
pomoc. s 

Od miesiąca prawie otwarty został 
w Korcu sklep spożywczy akcyjny; na razie 
z powodu braku funduszów niepodobna za- 
spokoić wszystkich żądań. Dodać jednak 
należy, że sklep odrazu postawiony jest na 
dobrej stopie. Pomieszczenie widne i czyste, 
wzorowy porządek, uprzedzająca grzeczność 
oficyalistów sklepowych, doskonałe towary 
i zupełnie umiarkowane ceny, robią bardzo 
dodatnie wrażenie i przyciągają kupujących. 
Dziś już handel idzie wcale dobrze. 


A kC był A n 
vidownią krwawych zajść i napadów. V j 
ludność miejscowa i letnicy znów zostali Mo 
zockwałym napadem na stacyę Świaloszyn. Około g. 1 
w nocy z lasu świaloszyńskiego wyszła banda niewia- 
domych rabusiów, Dwaj z nich, widocznie kerszei, nie 
zwracając uwagi na stróża podeszli do dworca i skie- 
rowali się ku kasie stacyjnej mieszczącej się na piat- 
formie w niewielkim niczamieszkałym pawilonie. Stróż 
wziąwszy rabusiów za spacerujących letników, nie 
zwrócił na uich uwagi. Rabnsja tymczasem nie tracili 
czasu, jeden z nich otworzył Wytrychem drzwi pawilo- 
nu i, dostawszy się do wnętrza, zaczął wyłamywać ika- 
sę, a drugi pozostał tymczasem na straży, Przechodził 
podówczas koło platformy stróż stacyjny Aleksy Jan 
ozuk, który szedł do zwrotnicy, by otworzyć ją dla w É 
szczonią na stacyę pociągu towarowego. Janczuk DE 
tknął się nos w nos na stojącoge wa straży rabusia, 
którego wziął nareszcie za zapóźnionego letnika. Leez 
w chwilą później zaaważył w rękach niewiadomego 
rewolwer. i wiedy domyślił się, żo ma przed sobą ra- 
busia. Stróż przestraszył się i nie wiedział co 
począć. Rabuś Die ruszaż się również z miejsca. Roz- 
grywała się między nimi niema scena. Za ten czas 
Janczak zdążył przyjrzeć się obydwóm rabusiom. Byli 
oni obydwaj boso w szerokich szarawarach. 
~ Jeden z nich miał na sobie kurtkę z włościan. 
skiego sukna, drngi zaś jakiś biały surdut. 
„ Dopiero po upływie 3—4 minut rabuś stojący na 
straży krzyknął do swegu towarzysza majstrującego ko- 


czasach niejednokro- 


Wołyniak. ło kasy: «Jakiś dyabeł przyszedł, wtedy Jamczuk za- 
PPE" czął również krzyczeć i pobiegł do biura stacyjnego, 
EKEZAJY się w jednym z wagonów, stojących na to- 

KRONIKA PROWINCYONALNA, rze zapasowym. 


. W biurze znajdował sio podówczas pomocnik na- 
czelnika stacy! N. Petrik, któremi Jamczók oznajmił, 
ży rabusie rozbijają kasę. Petrik schwycił szybko re- 
wolwor 1 wybiegł na platformę, Rabasio tymczasem 
już uciekli. Pomocuik naczelnika puścił się w pogoń 
za rabusiami i wystrzelił w slad za nimi. Jeden z ra- 
busiów wystrzelił również i kula, jak opowiada p. Pe- 
trik, przoleciała mu koło brody, nio raniąc go jednak. 
Rabusiom ndało stę umknąć ze stacyi. Zamach na ka- 
sę nio powiódł im się, gdyż nie było w niej podówczas 
ani kopiejki. P. Pietrik zabrał je bowiem jeszcze z wie- 
czora do biura. 


—)— 
(Z pism i od korespondentów). 


s — Foswięcenie ochronki. Dziś ma się odbyć w 
Berdyczowie skromna uroczystość z racyi poświęcenia 
i otwarcia cOchronki Dziennej», którą zakłada tamtej- 
sze R. K. T-wo Dobroczynności. 

D-r S. P. 


— Meteor. DG. 27 b. m. o g. 10-oj m. 7 przele- 
ciał nad wsią Jezierną (koło Białej Cerkwi) meteor 
znacznej wiełkości. W kilka minat potem dał się sły- 


DZIEKMIEK KIJOWEKI 


ksli p. Edwarda Mazarakiego zostało ukoń- 
czone. Sprawę przekazano -mu wydziałowi 
sądu okręgowego. Sprawa rozpatrywaną bę- 
dżie podczas sesyi jesiennej. Bronić oskar- 
żonego będzie adw. prz. Jakubowski. 

— Sprawa Biedrowej. Głośna w swo- 
im czasie sprawa Biedrowej, oskarżonej o 
kradzież u plenipotenta hr. M. lgnatiewa 
Hryniewieckiego weksli na 40,000 rub. pod- 
pisanych przez zmarłego hr. Jgnatiewa, zo- 
stała umorzoną już po zredagowaniu aktu 
oskarżenia. 

-— HANDEL ŻYWYM TOWAREM. Mieszkan- 
ka Dubna, Antonina Bogacka, zawiadomiła policyę, że 
jakas «dama», licząca lat około 40, zwabiła 1 wywiozła 
do Kijowa (lub do Kowla) siostrę jej Annę Sinicką, li- 
czącą 17 lat. Wobec tego policya prowadzi obecnie 
poszukiwania. 


— POŻAR. Dnia 29-go maja około godz. l1-ej 


O dokonanym napadzie zbrojnym zawiadomiono 
bezwłocznie kijowską policyę kolejową i władze. Wy- 
dano natychmiact rozporządzenie wysłania na miejsce 
wypadku policyi miejskiej, oddziału konoych stójkowych 
i oddziału kozaków. Około godz. 3-ej zrana wyjochał 
do Swiatoszywa samochodem komisarz cyrkułu staroki- 
jowskiego, Białockij, z rewirowym. 

Za nimi podążyli stójkowi i kozacy. Tymczasem 
rabusie ukazali się w Światoszynie przy ulicy Jużnej 
i zamierzali dokonać kradzieży w willi Goldarbcitera. 
Zostali jednakże zauważeni przez kucharkę, która pod- 
niosła alarm i zmusiła ich do odwrotu i do szukania 
szczęścia gdzieindziej. Udali się oni ku willi Miniajło, 
wyłamali około 15 zamków, opróźnili piwnicę, w której 
się mieściie wino i wiek UI i, pokrzepiwszy się nieco, 
zaczęli grabić sklepik Kocywałowa. Tymezasem jednak 
nadjechała policya z Kijowa. Wówczas rabusie, których 
było przypuszczalnie 6—8, zaczęli uciekać. 

Stójkowi puścili się za niiai w pogoń, strzelając 
z rewolwerów, lecz rabusiom udało się umknąć. Po: 
czem w losie Światoszyńskim i w poblizkich wsiach 
rozpoczęły się poszukiwania złoczyńców. Dokonano 
okoio trzydziestu rewizyi i arcsztowano kilka podejrza- 


nych osób. wieczorem na placu musztry artyleryjskiej za Dnieprem 
Poszukiwania trwały w ciągu całogo dnia wezo- i onat lokal klubu oficerskiego 42 brygady artyleryj- 
rajszego. skiej, znajdujący się za obozem. Olbrzymia łuna poża- 


ru odbijała się w falach Dniepru i była widoczną 
z góry Włodzimierskiej i z ogrodu Kupieckiego. 

— NOŻOWNICTWO. Przy ulicy W. Wasyl- 
kowskiej koło domu Nr. 133, w pobliżu restauracyi 
«Rossija», na kelnera, F. Iwanowa, napadł niewiadomy 
chuligan i zadał mu niebezpieczną rauę w piersi. Ran- 
nego odesłano do szpitala Aleksandrowskiego. 

— ŚMIERĆ Z PRZEPICIA. W domu Nr. 24 
wskutek nadużycia alkoholu zmarł sklepikarz Efim Ba- 
gorinowski, liczący 31 lat. 

— UJĘCI ZŁUDZIEJE. W domu Nr. 98 przy 
nlicy Włodzimierskiej schwytano na gorącym uczynku 
w mieszkania Wasyla Wołczka złodzieja Jankiela 
Szuchmana, liczącego 18 lat. 


, — Nam górze Batyjowej aresztowany został Eliasz 
Qzierow. Podczas rewizyi w jego mieszkaniu znalo- 
ziono metalowe części wagonów, skradzione na stacyi 
Kijów 1-szy. 

. — Przy ulicy Moskiewskiej w domu Nr. 29, 
w mieszkaniu Czebotarowa ujęto na miejscu kradzieży 
Aleksandra Jakuszczenkę. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj p. Ja- 
kubowicz, który niedawno przyjechał do Kijowa, padł 
ofiarą znanej sztuczki złodziejskiej, polegającej na pod- 
rzuceniu portmonetki. Złodzieja zaprowadzili p. J. nad 
brzeg Dniopru, zabrali mu 22 rublo i umknęli. Dwaj 
oszuści zostali ujęci. A 

|, — Analogiczne oszustwo mało miejsco na Wło- 
dzimierskiej Górce, gdzie trzech złodziei zabrało panu 
Fricdmanowi 10 rubli z portmonetki. Jeden z oszustów 
został ujęty. 

= NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
w sadybie Nr. 37 przy ulicy W. Podwalnej spadł z ru- 
sztowania i złamał sobie nogę malarz, Iwan Szakera. 
«Pogotowie» ratunkowo odwiozło poszkodowanego do 
szpitala Aleksandrowskiego. 


— FIGLE CHULIGANÓW. Wczoraj w nocy 
banda pijanych chulizenów zrzuciła ż mostu kolejowego 
jednego ze swych towarzyszów, Piotra Morżowa. Mor- 
żow złamał lewą nogę i został odwicziony do szpitala 
Aleksandrowskicgo. 

,— WYBUCH. W domu Nr. 27 przy ulicy Pro- 
rezacej wybuchnął spirytus w maszyice, którą trzymała 
w rękach służąca, Artiuchowa. Odniosła oua ciężkie 
poparzenia twarzy i rąk, na szczęście jednak nie nio- 
bezpiecznie. 

— SZANTAŻYŚCI. W tych dniach aresztowano 
bandę szantążystów, która przez dłuższy czas spokulo- 
wała w ten sposób, że zwracała się do młodych ludzi, 
przeważnie żydowskiego pochodzenia, i komunikowała 
lm, jekoby władze policyjne podejrzewają ich o korzy- 
stanie z fałszowanego dypiomu. Za załagodzenie tej 
sprawy, co podejmowali się oni rzekomo załatwić, po- 
bierali od swych ofiar znaczny okup. Byli to: dymi- 
syonowany agent policyi śledczej, Szapowałow, b. stu- 
dent uniwersytetu Żaricki i L. Wołyński. Ostatnią nie- 
doszłą oliarą ich szantażu był p. Sznej. Zażądali oni 
od niego 335 rubli, Na umówiony dzień, kiedy Szapo- 
wałow miał otrzymać przyohiecano przez Szneju pienią- 
dze, ten ostatni zaprosił policyę, która też natychmiast 
aresztowała Szapowałowu, a następnie Zariekiego i Wo- 
łyńskicgo. 

— KRADZIEŻE. Onegdaj w nócy z mieszkania 
d-ra Kiszkowskiego w domu Nr. 66 przy ulicy Iwanow- 
skiej dostali się przez otwarte okno niewiadomi zło- 
dzieje i dokonali kradzieży różnych rzeczy wartości 
około 500 rubli. 

|  — W domu Nr. 6 przy Owocowym zanłku skra- 
dziono S. Lewitańskiemu rzeczy wartości 78 rubli. 

— U E. Kochańskiej w domu Nr. 24 przy nlicy 
W. Żytomierskiej dokonano kradzieży bielizny. 

— W tramwaju, przechodzącym przez Bibikow- 
ski bnlwar, skradziono L. Jeremiejowowi portmonetkę 
z 45 rub. pieniędzy. Złodzieja schwytano na gorącym 
uczynku. Okazało się, że jest to niejaki Chazanowicz. 
Portmonetkę złodziej zdążył wyrzncić w chwili, gdy go 
schwytano. i 

— Dokonano kradzieży w domu Nr.3 przy ulicy 
Mikołajowskiej u K. Pirchejewa. 

— W domu Nr. 19 przy ulicy Szyjanowskiej 
u T. Skaczkowa. 

— W domu Nr. 31 przy ul. Prozorowskiej u E. 
Litwinowa. 

— W domu Nr. 9 przy ul. Nadbrzeżno-Łybedz* 
kiej u L. Stojanowskiego. 

— W domu Nr. 1 przy alicy W. Wasylkowskiej 
u E, Szalenki. 

Złodziej Ililaryon Łaconko został njęty. 

— WYBUCH W CYRKULE STAROKIJOW- 
SKIM. Wczoraj o godzinie 6-ej wiecząrem w podwó- 
rzu domu przy cyrkule Starokijowskim nastąpił wybuch 
przy okolicznościach następujących: łachmaniarz Andrzej 
Foderenko znalazł w jedoym z zakątków podwórza 
wśród śmiecia 2 naboje. Gdy łachmaniarz uderzył mo: 
tyką w jedon z nabojów, nastąpił wybuch i odłamy 
asboju zraniły twarz i rękę łacbmaniarza. Lokarz 
«Pogotowia» udzielił opatranku rannemu, 

Przypuszczają, że znalezione przez Fedorenkę 
naboje trafiły na podwórze wraz ze śmieciem, usunię- 
tem przed restaurowabicm dawnego lokalu wydziału 


śledczego. 


„Wczoraj w dzien przyjechał jeszcze sędzia śled- 
czy. Skonfrotowano aresztowanych ze stróżem, który 
jednakże w żadnym z nich nie poznał widzianych ra- 
busiów. Pomimo tego jednakże arosztowanych pozosta- 
wiono pod strażą. 


Ete e E E E z T 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś 31 (13) Anieli P. Petroneli P. 
Jutro 1 (14) Jakóba B. W., Fortunata kapł. 
Wschód słońca godz. 3 m. 51. 


Zachód słonca godz. 8 m. 9. 
Długość dnia godz. 16 m. 18. 


— Walne zebranie. Wczoraj odbyło się 
walne zebranie członków kijowskiego r. k. 
Tow. Dobroczynności. Przewodniczył pan 
Tomasz Michałowski, sekretarzem był d-r 
Maryan Pieńkowski. Po rozpatrzeniu i za- 
twierdzeniu sprawozdania z działalności Tow. 
oraz preliminarza budżetowego Tow. na rok 
1909 w sumie 33,276 rb. 22 kop., zebranie 
wysłuchuło protokółu komisyi rewizyjnej. 
Przy omawianiu planu działalności Tow. na 
r. 1909 przyjęto w zasadzie wniosek p. Ły- 
chowskiego, dotyczący założenia w Kijowie 
domu pracy, i przekazano go zarządowi Tow. 
dla opracowania wniosku w szczegółach. 
Nad wnioskiem pp. Bajkowskiego i Chrząsz- 
czewskiego — inkasowania składek człon- 
kowskich przez posłańca, zebranie przeszło 
do porządku dziennego, ponieważ okazało 
się, że sposób ten oddawna jest praktyko- 
wany przez Tow. 

Na wniosek zarządu zebranie przez 
aklamacyę uchwaliło wybrać na członków 
honorowych kijowskiego r.-k. Tow. dobro 
czynności hrabinę Krystynę Andrzcjową Po- 
tocką, wdowę po $. p. namiestniku, hr. Mi- 
chała Sobańskiego i panią Otolię Dobro- 
tworską. 

W końcu zebrania odbyły się wybory 
członków zarządu w zamian z kolei ustępu- 
jących pp. Romualda Gawińskiego, Bohdana 
Knothego, Maryana Morgulca i Stanisława 
Zeromskiego. 

Otrzymali największą ilość głosów pp. 
Stanisław Żeromski, Bohdan Knothe, Wło- 
dzimierz hr. Groholski, Maryan  Morgulec. 
Na kandydata został wybrany p. Antoni 
sokołowski. Do-komisyi rewizyjnej weszli 
pp. Stanisław Szostkiewićz, Antoni Buko- 
wiński, Konstanty Węgliński, jako ezłonko- 
wie, i pp. Henryk Nowakowski i Romuald 
Gawiński, jako zastępcy członków komisyi 
rewizyjnej. 

*rzytoczone pobieżne sprawozdanie z 
walnego zebrania w najbliższym numerze 
uzupełnimy szezegółowszemi danemi. 

— Kolejka podjazdowa. Rada ministrów 
zatwierdziła projekt wązkotorowej kolejki 
podjazdowej, łączącej m. Skwirę gub. ki- 
jowskiej ze stacyą kolei Połud. Zachod. 
Popielnią, podany przez ministrów ko- 
munikacyi i finansów. Kolejka powyższa 
posiada ważne znaczenie dla ekonomiczne- 
go rozwoju miejscowości, które ona przeci- 
na. Termin jej budowy jest 3-letni. Koszty 
budowy kolejki ponoszą osoby prywatne. 
Zadne zapomogi rządowe nie będą wyasy- 
gnowane. Przedsiębiorcom nie przysługuje 
prawo przymusówego wywłaszczania grun- 
tów prywatnych. Projekt kolejki rada mi- 
nistrów postanowiła wnieść do trzeciego de- 
partamentu Rady Państwa. 

— Sprawy brukowe. Dla opracowywar 
nia projektów nowych bruków i ogólnego 
kierownictwa tą sprawą zarząd miejski za- 
prosił swego czasu profesora zwyczajnego 
politechniki kijowskiej, Dubelira. W czasie 
ostatniego posiedzenia rady miejskiej, nie- 
którzy radni w ferworze krasomówczym za- 
rzucali profesorowi brak znajomości rzeczy 
i przekupstwo. W rezultacie — list do pre- 
zesa komisyi brukowej: „Dowiedziawszy się 
z pism miejscowych o dyskusyi, prowadzo- 
nej na posiedzeniu rady miejskiej w d. 28 
maja, mam zaszczyt powiadomić Pana, że 
dalszy mój udział w robotach wydziału bru- 
kowego zarządu miejskiego uważam za nie- 
możliwy“. s 

Prof. Dubelir zajmuje się specyalnie 
budową dróg brukowanych i tramwajów. 
Obecnie charkowski zarząd miejski powie- 
rzył mu opracowanie planu sieci tramwajo- 
wej w „Charkowie. Dymisya pr. Dubelira 
jest wielką stratą dla miasta. 

, — Z rady miejskiej. Posiedzenie rady 
miejskiej dnia 28 maja nie przyszło do 
skutku z powodu braku kompletu radnych. 
Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 
działek d. 1 czerwca. 

„= Zmiany w sądzie wojennym. Jak już 
donósiliśmy, prokurator kijowskiego sądu o- 
kręgowego gen. Krechowieckij - Juszczenko 
został mianowany prezeseni warszawskiego 
sądu wojenno- okręgowego; dotychczasowe 
stanowisko gen. Krechowieckiego zajmie 

rokurator sądu wojenno-okręgowego gen. 
ostenko. 


w 


Z SĄDÓW. 


Znęcanie się nad aresztowanym. 


W dnia wczorajszym kijowska izba sądowa przy 
udziale przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę 
strażnika Kużmy Wołkodowa, oskarżonego 0 to, iż bọ- 
dąc na służbie policyjnej przy areszcie 2 okręgu po- 
wlatn skwirskiego, dn. 24 marca 1907 r. razem z inny 
mi już osądzonymi (w Berdyczowie dn. 16 kwiotala 
r. b.) policyantami pobił straszliwie aresztowanego Iwa- 
na Kozuczka, który zmarł dn. 3 kwiotnia tegoż roku 
wskutek połamania żeber i uszkodzenia płuc podczas 
znęcania się nad nim (art. 1,439 cz. 2 i 1490 kodeksu 
karnego). , i k > 

Oskarżony do winy się nie przyznaś, utrzymu- 
jąc, że dn. 24 marca ani razu do aresztu nie wchodził. 
Godne zaznaczenia są niektóre szczegóły zeznań uria- 
dnika. Jarockiego i komisarza 2 okręgn pow. skwirskie- 
go Mikołaja Kozakiewicza. któro na żądanie prokurato 
ra wciągnięto do protokółu. Na pytania co do okoli- 
czności w jakich dokonane została zabójstwo Kozaczka 
odpowiadali oni albo, że mie nie wiedzą, lub,ż0 zapom- 
nieli. Komisarz twierdzi, żo wyjeżdżać wtedy w spra- 
wach służbowych, ariadnik co do siebie powtarza to 
samo tłomaczenie. Z tego wynika, że w  <okręgowej 
kwaterze» komisarza 2 stanu pow. skwirskiego an. 24 
marca 1907 r. żadnej «władzy» nie było i aresztowani 
w dnin zabójstwa pozostawali na łasce i niełasce stra- 
ad "Zona Krzaczka, Akulina, doode gy „918 że 

aż jej został stratowany w areszcie 1 znajduje Się 
FARN beznadziejnym, pobiegła po duchownego. Gdy 
ten przybył do aresztu, zastał tam strażników za  St0- 
łem. a zapytauie, kogo tu trzeba dysponować na 
śmierć, odpowiedziano mu, żo tu niema nikogo chorego 
i dachowny tutaj nikomn nie potrzebny. W rezultacie 
umierający Kozaczak został pozbawiony pomocy du- 
chownej. Po pobiciu pozostawał on w areszcie Jeszcze 
7 dni, poczem dopieru odosłano go do szpitala, gdzio 
dn. 3 kwietnia zakonczył życie. 

Izba skazała Wołkodowa na 3 iata poprawczego 
oddziałn aresztanckiego z pozbawieniem  szezególniej- 
szych praw i przywilejów. ę 


Łapownictwo. 


Ta sama komisya izby sądowej rozpatrywała 
sprawę b. uriadnika policyjnego K. Gerasymczuka oskar- 
Ż apownictwo. tę 
Ba: ART 1907 r. we wsi Biały Brzeg pow. 
radomyskiego spalił się młyn. należący do pewnego 
młościanina. Uradnik Gerasymeznk, który prowadził 
dochedzenie w tej sprawie, oznajmił właścicielowi, że 
o ile da mu 50 rb, 0 tylo protokół zostanie sporządzo= 


l Dwużeństwo. Specyalna komisya 
kijowskiej izby sądowej skazała za dwużeń- 
stwo Samsona  Kalibenkę na 3 lata rot 
aresztanckich z pozbawieniem szczególniej- 
szych praw i przywilejów. 

— Za znęcanie się. Na mocy rozpo- 
rządzenia kijowskiego zarządu gubernialne- 
go, oddani zostali pod sąd b. uradnik 6 re- 
wiru pow. wasylkowskiego policyjny Iwan 
Nagornyj, Antoni Pietruszenko i P. Krywo- 
szein za znęcanie się nad aresztowanym 
Iwanem Koźmińskim, który zmarł wskutek 
zadanych mu obrażeń ciała. 

— Sprawa Lipińskiego. Śledztwo pier- 
wiastkowe w sprawie adw. przys. Jana Li- 
pińskiego, oskarżonego o siałszowanie we- 


oy tak, że towarzystwo wyda 
w przeciwnym razie właściciel nie nia dostanie. 
ścianin odpowiedział, że pieniędzy nio posiada, 


sumę ubezpieczeniowa, 
Włu- 
lecz 
może dać weksel. GGerasymczuk zgodził się nod wa- 
runkiem, że otrzyma 2 weksle po 100 rb. Właściciel 
młyna wydał weksle, lecz pieniędzy w terminie nio 
zapłacił. <Uradnik» oddał weksle do sądn, który przy- 
znał mu 200 rb. z proc. Wtedy poszkodowany zwrócił 
się do prokuratora i Gerasymczak znalaz? się na ławie 
oskarżonych. 

lzba uwolniła go od zarzutu łapownictwa i wy- 
muszania, kwalifikując czyn powyższy, jako otrzymanie 
podarunku za spisanio proiokółu o pożarze i skazała na 
300 rb. grzywny z zamianą w razio niemożno:ś'i zapła- 
cenia na areszt 3 miesięczny. 


KRONIKA POLSKA. 


— Wydawnictwo artystycznych pocztówek «Wi- 
sła» gromadzi z wielką zapobiegliwością coraz większą 
kollekcyę swoich artystycznych kart pocztowych, które 
zmajdoją coraz większe rozpowszechnienie, rugując nie- 
mal w zupełności z handlów naszych lichą tandetę nio- 
miecką. Świeżo pojawiły się nakładem «Wisły» nowa 
bardzo ładne a w krajowym krakowskim zakładzie T. 
Jabłońskiego wykonane pocztówki z reprodukcyam: ko- 
lorowemi obrazów Wojciecha Kossaka «Berczyna» dwie 

ocztówki, Leona Kowalskiego portret kobiety, St. 

Banca «Róże», «<Jesienią>, «Studyum głowy kobie- 
cej» i «Amarilis», Pod wzylędem czystości odbicia 
i artystycznych walorów karty te zaliczyć trzeba do 
najpiękniejszych, jakio się n nas pojawiają. 

— Przeźrocza T, $. L. Wypożyczalnia przeźro- 
czy (obrazów świetlnych do latarni czarnoksięskiej) To- 
warzystwa Szkoły Ludowej, zorganizowana na jesieni 
rokn zeszłego, rozwija się pomyślnie i wzbogaca swoj 
katalog coraz to nowymi obrazami. Dzięki uprzejmości 
Dyrekcyi Muzeum Narodowego, Zarządn Towarzystwa 
Miłośników m. Krakowa i dyrektora gabinetu historyi 
sztuki p. prof. Maryana Sokołowskiego, którzy udzielili 
zezwolenia Tewarzystwa na korzystanie z bogatych 
zbiorów fotografii i drzeworytów, wypożyczalnia w naj- 
bliższym czasie powiększy swój zbiór blizko o tysiąc 
nowych, bardzo cennych obrazów do dziejów Polski 
i historyi kultury. Piacoa powiększyć zbiory iakże 
i w kierunku obrazów treści krajoznawczej, Zarząd Głó- 
woy Towrrzystwa Szkoły Ludowej zwraca się z prośbą 
uprzejmą do wszystkich amatorów fotografów, posiada- 
jących zdjęcia krajobrazów. typów ludowych, pamiątek 
historycznych, scen z życia ludu i t. p. o łaskawe ofia- 
rowywavie po 1 egzemplarzu odbitki fotograficznej To- 
warzystwu. Drobny koszt odbitki różnicy nikoma nio 
zrobi, u praca wyłożona na jej przygotowanie przynie- 
sie korzyść społeczeństwu. Adres; Wypożyczalnia 
przeźroczy I. S$. L. Kraków, Fioryańska 15, II p. 


OFIARY. 
—)oo(— 

Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorczna Nr. 13) od dnia 17-go do dnia 30 maja 
r. b. wpłynęły ofiary następujące: Pamięci Władysława 
Bajkowskiego w rocznicę jego śmiorci, rodzina—-25 rb. 
Otrzymano ze skarbonki w kościele Śgo Aleksandra 
za CZAS od dn. 24 marca do 24 maja 148 rb. 09 kop. 
Józef Malinowski—10 rb. Ze skarbonki na budowie 
kościoła otrzymano 14 rb. 75 kop, Dyakowska na oł- 
tarz Matki Boskiej 25 rb. í 
4 Razem z poprzeduiemi ollarami 500,912 rubli 
64 kop. 

Prezes komitetu 
L. Jankowski. 


Komunikacya z zaświatem. 


„ W.T. Stead znany założyciel «Review of Re- 
Views», głośny propagator idei pokojowych w polityca, 
często występował również jaku gorący zwolennik Spi- 
rytyzmu, a w szczególności komunikacyi z zaswiate'n. 
Obecnie, aby wykazać możność takiej komunikacji, 
a zarazem, aby ułatwić porozumienie z osobami zmar- 
łymi. postanowił urzeczywistnić eksceutryczny plan za- 
łożenia — odpowiedniego biura komunikacyi. W ostat- 
nim zeszycie «ortnightly Review» zawiadamia W. T. 
Stead, że utworzył w Londynie, Norfolk-Street, biuro, 
które w podobuy sposób, jak urzędy pocztowe służą. do 
komunikacyi z różnymi krajami tego świata, ma uła- 
twiać poroznmiewarie się z zaświatem. W dalszym 
ciągn powiada oryginalny inicyator, że nosił się z tą 
myślą od lat czterhystu i że urzeczywistnienio tej my- 
sli zawdzięcza pewnej miss Julia Ames, która po smier- 
ci w r. 1801 służyła mu jako medyom i dała najpow- 
nicjsze duwody swego osobowego istuieuia poza Świa- 
tem. Połączenio z zaświatem ma się odbywać w ten 
sposób, że osoba, pragnąca porozumienia ze zmarłymi, 
po dopełnieniu pownych warunków i przy przekonaniu 
o możneści takiego porozumienia, wprowadzaną zostaijo 
w połączenie z zaświatem przoz modya. «Wszelka pró- 
żna ciekawość» ogłasza W. T. Stead — nie jost dopu- 
szczalną przy tem, ponieważ, na żądanie «Julii», biuro 
ma służyć tylko tym osobom, które <porozumienia z za- 
światem pragną z głębi duszy». Na sesyach tych ma 
a «wykluczoną możliwość jakiegokolwiek złudzenia». 
W. T. Stead oświadcza, że «nigdyby na własną odpo- 
wiedzialność nie dokonał swego zamiaru, gdyby mu 
«Julia» nie była wskazała warunków, w jakich osoby, 
pragnące połączonia ze zmarłymi, mogą o nie się sta- 
raćo. W zakończeniu artykułu przypuszcza Siead, że 
próby jego biura, sądząc z jego własnego doświadczonia, 
uwieńczone będą pomyśinymi wynikami, conajmniej 
w 10%. Optymistyczny spirytysta nio waha się również 
twierdzić, żo dziażalność jego biura wpłynie znacznie 
na Iozszerzonie dziedziny wiedzy ludzkiej. 


PEEP 


Telegramy. 


ZNA 


(Od korespondentów własnych). 


Podkomisya projektu Chełmskiego. 

Petórsburg. — W podkomisyi, wybra- 
nej specyalnie zczłonków komisyi wniosków 
prawodawczych dla rozważania projektu pra- 
wa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny, przyj- 
mują udział: 4 październikowcy — Antonow, 
Potułow, Protopopow, Koczubej; posłowie z pra- 
wicy — ep. Eulogiasz, Szeczkow; nacyonali- 
sta — Zarin; członek umiarkowanej prawi- 
cy — Ozichaczew; odrodzeniowiec — Rumian- 
cew; kadet — Zacbarjew i poseł Dymsza. 


Ferye letnie w Dumie. 


Petersburg. — Ferye letnie Dumy ma- 
ją się rozpocząć od wtorku'dn. 2 czerwca. 


„Now. Wr.“ o interpelacyi o związkowcach. 


Petersburg. — „Now. Wrem.*, porusza- 
jąc sprawę interpelacyi o związkowcach, ga- 
znacza, że opuszczony przez społeczeństwo 
rząd znalazł oparcie w części ludności, któ- 
ra nie poddała się propagandzie rewolucyj- 
nej. To właśnie jest istotą zbliżenia się do 
związku n. r. agentów rządu, Jeśli urzęd- 
nikom lberałom wólno potajemnie współcz 'c 
kadetom,  dlaczegoż — zapytuje pismo — 
nie wolno podrzędnym agentom rządu po- 
zwolić sobie być więcej prawowiernymi, niźli 
sam rząd? 


Namiestnik. 


Petersburg. — Ze źródeł wiarogodnych 
komunikują, że Wielki książę Mikołaj Miko. 
łajewicz zostanie mianowany  namiestni- 
kiem. "a" 


Rezygnacya Chomiakowa i br. Meyendorfa. 


, Petersburg.— Chomiakow oznajmił Swym 
przyjaciołom, że nie zgodzi się pozostać "na 
stanowisku prezydenta podczas następnej 
LAE : 

a stanowisko br. Meyendorfa 6 
też zamierza zrzer SiĘ BhA dT 
zydenta Dumy, październikowcy wystawiaj: 
kandydaturę czernihowskiego marszałh 
szlachty—-Glebowa. ap” 


Projekt sądów rosyjskich w Finiandyt. 
Patorshurg. —Dosłowie z prawicy wno- 
szą projekt prawa o wprowadzeniu w Fin- 
landyi sądów rosyjskich dla rosyan. 
Wizyty osób panujących. 
Petersburg. — „Now. Wrem.* podaje, 


jakoby latem r. b. zamierzają zwiedzić Ro- 
syg królowie: duński, norweski i belgijski. 


Dubrowin chory. 


Petersburg. — Według informacyi  „Sło- 
wa“ Dubrowin z powodu choroby wyjeżdża 
zagranicę. Dezobri otrzymał posadę w ban- 
ku narodowym. 


Katastrofa na Czarnem morzu. 


Petersburg. — Podczas' manewrów na 
Czarnem morzu w pobliżu Sewastopola 
w dniu 30 maja zatonęła łódź podwodna 
wraz z załogą, składającą się z oficerów 
Biełkina i Tuczkowa oraz 17 marynarzy. 
Dowódca statku. lejtenant Akwilonow został 
uratowany. Przedsięwzięto środki dla pod- 
niesienia łodzi. 

Dubrowin-Susanin. 

Potersburg- — Członkowie kijowskiego 

oddziału Związku n. r. wyrażają w piśmie 


„kusk. Znam.“ uznanie Dubrowinowi, nazy- 
wając go: „nasz ojciec Susanin*. 


Stosunki miądzypartyjne. 


Potersburg. — Z powodu wydrakowa- 
nia przez posła Andrejczuka w piśmie „Po- 
dolia“ „donosu“ na duch. Senderko — po- 
stępowca, Senderko zażądał sądu honorowe- 
go i posłał do władzy dyccezyalnej program 
odrodzeniowców, zaznaczając przytem, że 
słuszniej można nazwać antypaństwowymi 
członków umiarkowanej prawicy, niż odro- 
dzeniowców. 


Nowe zeznanie Sztejn. 


Potersburg.—rążą uporczywe pogłoski, 
jakoby Sztejn oświadczyła prokuratorowi, 
że to, co mówiła: w swoim czasie o Perga- 
mencie, Aronsonie i Bazunowie, było osz- 
czerstwem. 


Olbrzymi pożar. 


Pełorsburg.—Na stacyi towarowej Mi- 
kołajowskiej k. ż. wybuchł olbrzymi pożar. 
Palą się gmachy na przestrzeni */, wiorsty. 

Trząsienie ziemi. 

Petersburg. — Obserwatoryum Pulkow- 
skie komonikuje o silnych trzęsieniach zie- 
mi w różnych miejscowościach. Dnia 21 
maja seismegraf zanotował w odległości 
8,500 wiorst trzęsienia ziemi silniejsze, niż 
w Mesynie. Wczoraj seismograf zaów zano- 
tował trzęsienie ziemi. 


Mlodociani samobójcy. 


Petersburg. — Z Woroneża, Smoleńska 
i Krasnojarska komunikują o samobójstwach 
uczniów, którzy przepadli na egzaminach. 


Sprawa prasowa. 


Petersburg.—W sądzie p aniE: TOZ- 
patrywana jest sprawa Ilorodeckiego—wy- 
dawcy i Kont EE HUaktSEE Renia „łaa! 
dnia“, oskarżonych przes Bułacela o dyfa- 
macyę i znieważenie w druku. Wyrokiem 
zaocznym obaj oskarżeni byłi skazani na 16 
miesięcy więzienia. 

Po przemówieniu Goldszteina, który 
dowiódł, że w dunym wypadku niema pod- 
staw do oskarżenia wydawcy, Bułaceł cofnął 
oskarżenie względem Ilorodeckiego. 

Kohan zeznał, że, po ukazaniu się w pi- 
smie wiadomego fejletonu, Bułacel przy- 
szedł do redakcyi i urządził awanturę, gro- 
żąc rewolwerem. 

Wyrokiem sądu Kohan został skazany 
na 4 miesiące więzienia. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 30-go maja. 


123 posiedzenie otwarto o g. 11-ej m. 
16. Po przyjęciu 30 drobnych projektów 
prawa o œ. Lej m. 10 ogłoszono przerwę do 

BE cj. 
Ą Fosie dadai wznowiono 0 g. 2-ej m. 13. 
Przewodniczy Chomiakow. W loży mini- 
strów: prezes rady ministrów i ministrowie: 
skarbu i sprawiedliwości. 

Na porządku dziennym projekt prawa 
o odroczeniu wyborów io prolongacie peł- 
nomoenictw postów do Rady Państwa od 
dziewięciu guber:, zachodnich. 

Referuje projekt prawa Andronow. 
Rząd, jak oświadcza referent, uważa obowią- 
zującą obecnie w tych guberniach ordyna- 
cyą wyborczą za niezadawalniającą na tej 
podstawie, że w guberniach tych wybierane 
byli na posłów do Rady wyłącznie tylko o- 
soby pochodzenia polskiego, chociaż osoby 
pochodzenia rosyjskiego posiadają w tych 
guberniach znaczną ilość ziemi. Wobec tego, 
nie mając możności w chwili obecnej wnieść 
odnośnego projektu prawa o zmianie or- 
dynacyi wyborczej, rząd stawia pomieniony 
wniosek o przedłużeniu pełnomocnictw pos- 
łów do Rady, z tem, by na rok przyszły 
wnieść projekt prawa o zmianie ordynacyi 
wyborczej. „Lecz ja, mówi referent, muszę 
wskazać, że w swoim wniosku minister 
spr. wewn. nie wskazuje zupełnie, w jaki 
sposób i w jakim kierunku będzie zmienio- 
na ordynacya wyborcza. Tego tylko można 
się domyśleć, jeśli zestawić wniosek mini- 
sira z wnioskiem ustawodawczyni 33 pos- 
łów do Rady Państwa. Komisya do skiero- 
wywania wniosków prawodawczych, rozpa- 
trując wniosek ministra spr. wewn., uważa, 
że przedłużenie pełnomócnictw 6sodom wy- 
branym przez ludność do instytucyi prawo- 
dawezych jest zasadniczo krokiem nieprawi- 
dłowym i uważa, że bez specyalnej koniacz- 
ności państwowej, nie należy tego czynić, 
tembardziej, że faktycznie żadna władza nie 
jest w stanie urzeczywistnić w praktyce tej 
prolongaty, ponieważ wybrani mają zawsze 
możność złożenia swych mandatów. Mówio- 
no nam o konieczności państwowej, konty- 
nuje referent, lecz komisya nie widzi tej ko- 
nieczności. Komisya uważa, że dla rządu 
jest dobre wyjście, a mianowicie: nie zmie- 
niając ordynacyi wyborczej, dokonać w r. b. 
wyburów na dawnych podstawach i wpro- 
wadzić samorząd ziemski w tych guber- 
niach. 

Referent uważa, że z chwilą wprowa- 
dzenia ustawy ziemskiej i wyboru posłów 
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Rudy na ogólnych z innemi guberniami za- 
sadach, interesy ludności rosyjskiej w dzie- 
więciu guberniach zachodnich będą tałko- 
Biorąc pod uwagę prze- 
w tych guberniach rosyjskich właści- 


wicie ochronione. 
wagę 
cieli ziemskich nad polskimi pod względem 
obszaru posiadłości ziemskiej, komisya sta- 
wia wniosek, by odrzucić niniejszy projekt 
prawa. 

Prezes rady ministrów uważa, że kwe- 
stya ta jest łatwą do rozstrzygnięcia, jeśli 
jej nie komplikować przez rozwijanie przy 
tej okazyi całej kwestyi polskiej. Istota 
sprawy sprowadza się po pierwsze do tego, 
czy sprawiedliwy jest porządek wyboru po- 
słów do Rady od gubernii zachodnich? Po 
drugie, czy prawna jest ta droga, jaką pro- 
ponuje rząd; po trzecie, czy jest zbawien- 
nem i na czasie poruszać tę sprawę? 

Co się tyczy pierwszego zapytania, mówi 
prezes rady ministrów, to trudno przeczyć, 
że istniejąca w Radzie reprezentacya od 
9-ciu gubernii zachodnich jest i nienormalna, 
i niesprawiedliwa, ponieważ cyfry mówią, 
że w guberniach zachodnich polacy stanowią 
zaledwie 4 proc. ludności, a tymczasem 
wszystkie 9 mandatów w Radzie są w rę- 
kach polaków. Mówią, że Rada Państwa 
co innego, niż Duma. Do Rady Państwa 
wybierane są osoby ze śradowiska ludzi 
zamożniejszych i bardziej pewnych. Po- 
lacy nie są winni, że przeważają licze- 
bnie w tem środowisku. Dostając się do 
Rady, polacy stają się obrońcami inte- 
resów całego kraju i będąc takimi sa- 
mymi poddanymi rosyjskimi, jak wszyscy 
inni, uprawnieni są do rozstrzygania kwestgi 
ogólnopaństwowych. W postawieniu tej 
kwestyi, mówi prezes rady ministrów, kryje 
się błąd zasadniczy. Oczywiście, że do Rady 
Państwa wybrane są osoby, jeśli można iak 
powiedzieć, ze śmietanki ludności, lecz wy- 
biera najgodniejszych z tej śmietanki nie- 
wątpiiwie cała ludność, której wybrańcy są 
w ten sposób przedstawicielami całej ludno- 
ści, a nietylko warstw zamożnych. Dlatego 
to w guberniach wewnętrznych zgromadze- 
niami wyborczemi dla wyborów posłów do 
Rady Państwa są gubernialne zebrania ziem- 
skie, jako inslytucye, reprezentujące gospo- 
darczo-ekonomiczne interesy gubernii, przy- 
czem płatnicy podatków wybierają z pomię- 
dzy siebie zamożniejszych płatników. 

Zaś w guberniach zachodnich wybor- 
cami są osoby,- posiadające wystarczającą 
iłość ziemi dla bezpośrodniego uczestnictwa 
w zjeździe powiatowych właścicieli ziem- 
skich. W ten sposób środowisko, z którego 
są obierani członkowie do Rady, jest jedna- 
kowe i w guberniach Rosyi centralnej 
i w guberniach zachodnich, lecz wyborcy są 
różni, ponieważ w guberniach zachodnich 
są to wyłącznie bardziej zamożni ziemianie, 
których przedstawiciele w Dumie reprezen- 
tują ich interesy, a nie interesy całej lud- 
ności. A ponieważ w kraju zachodnim za: 
możniejszą klasę stanowią polacy, więc 
i przedstawiciele tych gubernii w Radzie są 
przedstawicielami polaków, t. j. nieznacznej 
mniejszości ludności. Wobce nieprawidło- 
wej struktury ordynacyi do składu wybor- 
ców wchodzą niezwiązane z ziemią wyższe 


"warstwy ludności, zaś rdzenną ludność osia- 


dłą, składającą się z drobniejszych posia- 
daczy ziemi, prawo od wyborów usuwa, 
chociaż ona najwięcej jest zainteresowaną 
w prawidlowóści wyborów. 

W. drugiej gzaś kwestyi — czy zgodny 
jest z prawem proponowany przez rząd spo- 
sób przedłużenia terminu pełnomocnictw — 
prezydent gabinetu ministrów oświadcza, że 
ze strony formalnej i prawnej przedłużenie 
terminu pełnomeenictw nie jest absurdem. 
Porządek ten jest praktykowany w prawo- 
dawstwach  cudzoziemskich i stosowany 
w praktyce przez ziemskie i miejskie insty- 
tucye w Rosyi. 

W hLwestyi ostatniej — dotyczącej ce- 
lowości i sprawiedliwości tego zarządzenia — 
jako najsilniejszy dowód wskazują to, jako- 
by rząd rozpoczął tę sprawę nie z własnej 
inicyatywy, lecz pod wpływem grupy człon- 
ków Rady Państwa, którzy wnieśli projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady Pań- 
stwa dla gubernii zachodnich; powtóre za- 
znaczają, że bez naglącej konieczności nie 
wolno zmieniać prawa wyborczego, nako- 
niec potrzecie, że przedstawiciele ludności 
polskiej zachowują się w Radzie nader po- 
prawnie, pożyteczność ich pracy jest po- 
wszechnie przyznana, a przekonania ich 
i idee narodowe nie mogą mieć realnego 
znaczenia, ponieważ polacy w Radzie tworzą 
nic nieznaczącą mniejszość. 

W azsczywistości rząd nie podnosił 
kwestyi zmiany ordynacyi wyborczej nietyl- 
ko dlatego, że zawszebył i jest tego zdania, 
iż najlepszym i najnaturalniejszym sposobem 
rozstrzygnięcia twej kwestyi jest rozciągnię- 
cie na 9 gubernii zachodnich przepisów 0 
instyłucyach ziemskich. Licząc się z trud- 
nością przeprowadzenia relormy ziemskiej w 
krótkim czasie, tej ogólnej reformy ziem- 
skiej, która winna poprzedzać wprowadzenie 
ziemstwa w guberniach zachodnich, rząd 
uznał za możliwą do przyjęcia zasadniczą 
myśl członków Rady o reorganizacyi składu 
osobistego wyborców, aby rozciągnąć prawo 
wyborcze na szersze warstwy ludności kra- 
ju Zachodniego. Rząd nie obawiał się także 
częściowego zmodyfikowania prawa wybor- 
czego, będąc zdania, iż stopniowe wprowa- 
dzanie do prawa poprawek jest mniej nie- 
bezpieczne, niźli raptowna zmiana tego 
prawa. 

Prócz tego z punktu widzenia rządu 
zachowanie się polaków członków Rady Pań- 
stwa nie może mieć żadnego znaczenia, po- 
nieważ wniosek prawodawczy rządu nie 
można uważać za skierowany przeciw ko- 
mubądź. 

Jeśli nie oczekiwać pomyśinej chwili 
do wniesienia poprawki do niedoskonałego 
prawa, to możńa twierdzić z pewnością, że 
chwila taka nie nastąpi nigdy. 

Porównując członków Rady, którzy prze- 
szli na zasadzie prawa wyborczego od 9 
gubernii zachodnich z osobami, które mają 
ptawo bezpłatnego i ulgowego przejazdu na 
kolejach, prezes gabinetu ministrów zazna- 
cza, że po zrównaniu tych pasażerów z płatny- 
mi, będą oni uważali takie zrównanie za 
najwyższą względem nich niesprawiedliwość, 
tak samo jak i członkowie Rady od guber- 
nii zachodnich, którzy przeszli do Rady we- 
dług taryfy ulgowej. 

Muszę dodać—oświadcza stołypin—że 
nic obrażającego lub niesprawiediiwego w 


borów niema, ponieważ konieczność państwo- 
wa wymaga stosowania do wszystkich je- 
dnakowej taryfy. 

Powodując się tem, rząd wniósł projekt 
ustanowienia prawa sprawiedliwego dla wszy- 
stkich warstw ludności. 

Tem się też ttómaczy wniosek rządu 
o ustanowieniu terminu rocznego, ponieważ 
bez ustanowienia określonego terminu spra- 
wa bezwątpienia przeciągnęłaby się i uwięzła. 

W ostatnich czasach Duma uznała za 
pożądane wprowadzenie w niektórych guber- 
niach Rosyi centralnej, nie cczekując ogól- 
nej reformy ustawy ziemskiej, istniejących 
obecnie instytucji. 

Takie same życzenie wyrazity komisye 
Dumy i Rady względem 9 gubernii zacho- 
dnich. 

Ten punkt widzenia znacznie ułatwia 
sytuacyę i obecnie rząd zdecydował wnieść 
do Dumy, podczas jesiennej sesyi, projekt 
prawa o rozciągnięciu istniejących przepis 
ziemskich na 9 gubernii zachodnich... 

(Huczne oklaski na prawicy i w centrum). 

Stołypin kontynuje:..: lecz z pewnemi 
zmianami w sposobie obierania radnych, sto- 
sownie do warunków miejscowych. (Okrzy- 
ki na lewicy: „aha!*). 

Jeśli ten projekt prawa będzie uznany 
za niestosowny, to można będzie utworzyć 
zebrania wyborcze i polecić tym zebraniom 
obranie posłów do Rady. 

(Poruszenie na lewicy). 

Kierując się tymi wywodami,—oświad- 
czą prezes gabinetu ministrów, — proszę pa- 
nów nie odrzucać projektu prawa, wniesio- 
nego przez rząd, a przy zgodnych wysiłkach 
bezwątpienia przeprowadzimy w ciągu okre- 
ślonego terminu nowy projekt prawa o wpro- 
wadzeniu ziemstwa w kraju Zachodnim. 

Jest to projekt prawa wielkiej donio- 
słości i niewątpliwie wpłynie dodatnio na 
sprawę uspokojenia ludności miejscowej. 

Proszę panów o to, — kończy Stoły- 
pin, — w imię przywrócenia sprawiedliwo- 
ści 15 milionom ludności rosyjskiej kraju 
Zachodniego. 

Rząd nie kieruje się w danym wypad- 
ku nienawiścią lub chęcią ubliżenia pola- 
kom; takie pobudki byłyby niemoralne. (Po- 
ruszenie w centrum, okrzyki: „brawo*!). 

Rząd w danym wypadku przysłuchiwał 
się sprawiedliwym żądaniom ludności rosyj- 
skiej na kresach i jeśli żądania te są uzasa- 
dnione, to należy je popierać całą mocą po- 
wagi rządowej. 

(Ruczne oklaski w centrum i na pra- 
wicy). 

Przyjęto 
mówców. 

Zapisało się 29 mówców. 

Antonow oświadcza, że październikow- 
ców zastanawiało uzasadnienie rządowego 
projektu prawa, opiewające, że niemożliwą 
jest rzeczą rychłe wprowadzenie samorządu 
ziemskiego w 9guberniach zachodnich. Dia- 
tego też październikowcy podali w komisyi 
wniosków prawodawczych głosy przeciw 
hierow przedłużenia mandatów członków 
tady Państwa. Ale dziś, po wysłuchaniu 
od kierownika rządu zobowiązania się „do 
wniesienia podczas przyszłej sesyi jesiennej 
projektu prawa o wprowadzeniu instytucyi 
samorządu ziemskiego w guberniach zachod- 
nich—frakcya Związku 17 pażdziernika mo- 
że tylko wyrazić uznanie takiemu kierun- 
kowi polityki rządowej. Ponieważ wprowa- 
dzenie samorządu jest jedną z naczelnych 
kwestyi programu  październikowców, z 
uwagi na złożoną obecnie deklaracyę rządu, 
irakcya uważa za swój obowiązek podać 
głosy swe za przejściem do drugiego czyta- 
nia projektu. Jednakże pażdziernikowcy nie 


wniosek zamknięcia listy 
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przez premiera, w sprawie przedłużenia man- 
datów;takie przedłużenie mandatów bowiem 
narusza prawa wyborcze ludrości. 

Z uwagi na obietnicę rządu i w prze- 
świadczeniu, Że interesy  15-tomilionowej 
ludności rosyjskiej kraju Zachodniego mogą 
być najlepiej zagwarantowane przez Wpro- 
wadzenie instytucyi ziemskich, październi- 
kowey proponują włączyć do rezolucyi nad 
wnioskiem rządowym poprawkę w tym sen- 
sie, aby zamiast prolongowania mandatów 
na jeden rok, rozpisać wybory nowych pos- 
łów, ale tylko na jeden rok. (Oklaski cen- 
trum). i ma 

Prezes rady ministrów oświadcza, że 
projekt partyi październikowców jest zgod- 
ny z jedną z odmian wniosku zapropono- 
wanego przez rząd. Głównym celem rządu 
jest, aby osiągnąć termin roczny, w ciągu 
którego możnaby było naprawić istniejący 
obecnie porządek. Dlatego też rząd nie 
ma nic przeciw wnioskowi październikow- 
ców. 

Ładomirski oświadcza, żo uchwała ko- 
misyi w danej sprawie wywarła na nacyo- 
nalistów przygnębiające wrażenie. Nie przy- 
puszczali oni wcale, aby w Dumie rosyj- 
skiej trzeba było prowadzić walką zaciętą o 
prawa narodu rosyjskiego. Pomijając za- 
przedane żydom i „inorodcom* partye, któ- 
rych leaderowie jeżdżą za granicę w celu 
rozpowszechniania rozmaitych głupstw o Ro- 
syi, nacyonaliści, twierdzi Ładomirski, nie 
mogą wyjść z podziwu nad uchwałą komi- 
syi do skierowywania wniosków prawodaw- 
czych, która stanęła na drodze antynarodo- 
wej. (Oklaski prawicy). 

Zdaniem mówcy, oświadczenie Korwi- 
na-Miiewskiego, Że członkowie Rady polacy 
bronią interesów ogólnorosyjskich, nie ostoi 
się żadnej krytyce, „Polacy są przeciwnika- 
mi państwowości rosyjskiej i pragną odbu- 
dowania Polski. Jest szereg kwestyi — kon: 
tynuje mówca — w których polacy nie mo- 
gą bronić interesów ogólnorosyjskich. Par- 
tya nacyonalistów, na której sztandarze na- 
pisano: „pruwosławie, samowładztwo i naród 
rosyjski* będzie obstawać za przyjęciem 
wniesionego przez rząd projektu prawa. 

Swięcicki, powołując się na przykłady 
z życia państw parlamentarnych, uznaje pro- 
jekt prawa za niekonstytucyjny. 

Szulgin popiera wniosek 33 członków 
Rady o konieczności wprowadzenia w kraju 
Zachodnim przedstawicielstwa narodowego. 
Mówca zaznacza, że kraj Zachodni posiada 
warunki wyjątkowe. Rosya wschodnia objęła 
tylko tułów i serce Rosyi zachodniej, lecz 
głowa tej ostatniej lub, ściślej mówiąc, 
główka w  konfederatce odwróciła się od 
swej siostry i zamiast „Slawsia nasz russkij 
Ctr“ śpiewa „Jeszcze Polska nie zginęła, 
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póki my żyjemy* ;(„Jeszezo Polsza nie po- 
gibła, jeszczo Polsza budiet żitť...“). 

Błędne jest także, zdaniem mówcy, 
przypuszczenie, iż polacy mogą dbać o in- 
teresy ogólno-rosyjskie. 

W pierwszej Dumie od kraju Zachod- 
niego było 17 polaków i wszyscy omni byli 
autonomistami. W jaki więc sposób mogli 
urzeczywistnić oni interesy ogólno-rosyjskie? | 
O jakiembądź porozumieniu z polakami nie 
może być nawet mowy, ponieważ, gdy jest 
inowa o przedstawicielach rosyan, to ich 
wprost znieważają, omal, że nie nazywając 
włóczęgami. 

Szachownica w gruntach — prawdziwe 
nieszczęście dla właścicieli. Jedyne wyjście 
znieść szachownicę. Otóż—kończy mówea— 
proponujemy wam, panowie, znieśmy sza- 
chownicę! 

(Huczne oklaski na prawicy). 

O godz, 4 minut 5 Par przerwę. 

Wn: 


Pv przerwie zabierał głos poseł Dym- 
sza, który szeroko uzasadnił, że wniesiony 
projekt prawa jest zarówno z punktu wi- 
dzenia państwowego, jak prawnego — nieod- 
powiedni, że wprowadza przywileje narodo- 
wościowe dla obywateli, spełniających jedna- 
kie obowiązki względem państwa, a więc 
stoi w sprzeczności z manifestem 1905 r. 

Po innych przemówieniach Dama u- 
chwaliła w pierwszem i drugiem czytaniu 
projekt przedłużenia mandatów członków Ra- 
dy Państwa od 9 gubernii zachodnich z po- 
prawką październikowców i przekazała komi- 
syi redakcyjnej. 


Rada Państwa. 


Posiedzęnie z dnia 31 maja. 


Przewodniczy Akimow. Rada Państwa 
bez dyskusyi, zgodnie z opinią Dumy Pań- 
stwowej, uchwaliła budżety ministerstwa 
Dworu, kancełaryi Jego Cesarskiej Mości, 
kancelaryi do przyjmowania próśb oraz kan: 
celaryi Dumy Państwowej, wreszcie przyję- 
ła szereg zmian poczynionych przez Dumę 
w preliminarzu budżetu na rok 1909. Ko- 
nieczność tych zmian powstała stąd, że 
niektóre kredyty, włączone do preliminarza 
budżetu w formie kredytów warunkowych, 
zostały już w drodze prawodawczej rozpa- 
trzone i uchwalone w zredukowanej lub 
zwiększonej wysokości; niektóre zaś kredyty! 
warunkowe musiały być zmienione dlatego, 
że można było przewidzieć, że nim one w 
drodze prawodawczej będą potwierdzone, 
korzystać z nich można tylko w drugiej 
połowie roku budżetowego, lub nawet do- 
piero w przyszłym roku budżetowym; wresz- 
cie niektóre wnioski prawodawcze, usprawie- 
dliwiające kredyty warunkowe, zostały odrzu- 
cone lub nie uzyskały zatwierdzenia Mo- 
narchy. 


Z Finlandyi. 


Hoisingfors.— W dniu 28 maja (10 czerwca) 
projekt adresu sejmu iinlandzkiego do Mo- 
narchy został oddany do komisyi praw za- 
sadniczych. 

Dotychczas sejm przcował nad zorga- 
nizowaniem poszczególnych komisyi. 


Potersburg.—W wielkim pałacu w Pe- 
terhofie Najjaśniejszy Pan udzielił posłucha- 
nia patryarsze eczmiadzińskiemu, katoliko- 
sowi wszech ormian Matessowi Izmirlianowi. 
Po przybyciu katolikos wraz ze świtą, po- 
przedzony przez dwóch laufrów, dwóch hof- 
turyerów i kamer-furyera a także przez 
przyboczne osoby i dwóch archimandrytów, 
wszedł do pałacu i przez salę portretową 
udał się do sali chińskiej, O godzinie 2-ej 
minut 30 po południu mistrz ceremonii hr. 
Gendrykow poprowadził katołikosa wszech 
ormian razem z tłómaczem do sali gościnnej, 
w której znajdował się Najjaśniejszy Pan. 
Najjaśniejszy Pan zwrócił się do patryarchy 
z temi słowami: „Rad jestem widzieć waszą 
świątobliwość niezwłocznie po przyjeździe 
do państwa rosyjskiego, a przed przystąpie- 
niem do sprawowania swych nowych obo- 
wiązków. Za przykładem przodków Moich 
pozostając z niezmienną życzliwością dla 
poddanych Moich narodowości ormiańskiej, 
jako też względem powierzonego pańskiemu 
zarządowi Kościoła ormiano-gregoryańskiego, 
nio wątpię, że wasza świątobliwość dołoży 
w przyszłej swej działalności wszelkich sta- 
rań do umocnienia członków swej owczarni 
w prawdziwym duchu wiary chrześcijań- 
skiej. Jednocześnie przekonany jestem, że 
wasza świątobliwość jako wierny syn no- 
wej ojczyzny pobudzi swą owczarnię do po- 
kojowego i enotliwego żywota i słuchania 
władzy prawnej. W staraniach Moich o wy- 
chowanie młodzieży w duchu kościoła chrze- 
ścijańskiego spodziewam się, że wasza świą- 
tobliwość szezególną uwagę zwióci na upo- 
rządkowanie powierzonych mu duchownych 
zakładów naukowych na zasadach wskaza- 
nych przez prawo, a to w celu wychowania 
uczącej się w nich młodzieży w duchu 
przywiązania i miłości do wspólnej naszej 
ojczyzny — Rosyi. Niechaj bys waszą 
świątobliwość moje zaufanie, które okaza” 
łem mu przez zatwierdzenie go na stano- 
wisku najwyższego patryarchy eczmiadziń- 
skiego i katolikosa wszech ormian — w tej 
skomplikowanej i odpowiedzialnej służbie 
pańskiej". j. 

Po audyencyi mistrz ceremonii hr. Gen- 
drykow wręczył patryarsze eczmiadzińskie- 
mu odnośną „hbramotę* i krzyż brylantowy. 
Następnie katolikos i irni przedstawiciele 
zaproszeni zostali na herbatę do białej sali. 

Poitawa. — Dn. 29 maja przybył wice- 
minister spr. wewn. Kurłow. 

Symferopol. — Dn. 28 b. m. w nocy 
w odległości 11 wiorst od Symteropoła na 
szosie prowadzącej do Fupatoryi zabito 
pocztyliona oraz raniono dwóch podróżnych. 
Napastnicy, zabrawszy bagaż, zbiegli bez 
śladu. 

Nowoczerkask. — W. futorze Niżnie-An- 
toszyńskim w stanicy dobryńskiej pięciu 
uzbrojonych w rewolwery napastników wiar- 
gnęło do skiepu monopolowego. Tam za- 
brali oni 230 rubli i zniszczyli wódki na 
80 rb. Jeden z bandytów wydał pokwito- 
wanie na odbiór pieniędzy. 

Petersburg. — Wielki książę Konstanty 
Konsiantynowicz powrócił do Petersburga 
z objazdu po Rosyi, dokonanego w celu lu- 
stracyi szkół wojskowych. 

Petersburg. — Sąd okręgowy bez udzia- 
łu przedstawicieli stanu rozpatrywał skargę 


wiee-ministra spr. wewn. Ilurki, który wy- 
toczył proces o potwarz eks-redaktorowi ga- 
zety „Ruś* Kramalejowi i współpracowniko- 
wi lanarowi z powodu wydrukowania arly- 
kułu pod tytulem „Tropem“. W artykule 
tym powiedziane było, że ao materyału śled- 
czego, zebranego w sprawie oddania dosta- 
wy Lidwalowi, dołączony został własnołęcz- 
ny list Hurki, adresowany do petersburskie- 
go naczelnika miasta. W liście tym. Hurko 
miał prosić o udzielenie Lidwalowi pozwole- 
nia na otwarcie domu gry. Także w liście 
tym znajdowała się wzmianka, że z 800,000 
rb. zaliczki, wydanej Lidwalowi, pewną jej 
część otrzymał Hurko. 

Sąd skazał oskarżonych na trzy mie- 
siące więzienia oraz postanowił, aby powyż- 
szy wyrok wydrukować w „S.-Petersburskich 
i Moskowskich Wiedomostiach* na koszt 
skazanych. 

W sprawie tej w roli świadków skła- 
dali zeznania: tajny radca Gołubiew i sena- 
tor Warwarin. Ci zeznali, że do materyafu 
śledczego listu takiego nie dołączono. 


Wiedeń. — Do „Cor. Bureau“ donoszą 
z Konstantynopola: „Dżawid-basza wznowił 
operacye wojenne, zaopatrzywszy przedtem 
jedną bateryę górską w działa szybkostrzel- 
ne. Otrzymał on również kartaczownice, 
wysłane z Mitrowicy. W poniedźżiałek wy- 
ruszył on z czterema batalionami i 14 arma- 
tami w pochód w górzyste i niędostęphe o- 
kolice Malissyi. Wojska zajęły wioski Pon- 
secz i Morinę i ze wzgórz Kafa-Morina po- 
częły ostrzeliwać wioski albańskie. Ekspo- 
dycya odbywa się w warunkach pomyśl- 
nych. W Djakowie uwięziono 7 notablów, 
w Pryzreniu — kapitana żandarmęry! Mūr- 
teza oraz brata dowódcy albanskiego putko- 
wnika Bajranzura. e 

Wedłag wiadomosci, zaczerpniętych ze 
zródeł greckich w Beracie, doszło do kiwa- 
wego starcia między wojskami rządowemi i 
albańczykaini pod dowództwem  Izet-Zacha- 
ra. Podobno wojska rządowe straciły 29 ii- 
dzi: 12 zabitych i 17 rannych. Po stronie 
albańczyków zginęło 3 ludzi. Dotąd po- 
twierdzenia tej wiadomości nie otrzymano 
jeszcze. WTA” 

Tabriss—W Dilmanie w okręgu salmas- 
kim doszło niedawno do starcia pomiędzy 
fidajami perskimi a żołnierzami: tureckimi. 
Obie strony straciły po 10 żołnierzy. Przy- 
wódca fidajów perskich  Said:ul-Memalik 
wypędzony przez ludność z Urmii za ucisk 
zbiegł z Salmasu. Kupcy tabryscy oczekują 
wciąż jeszcze otwarcia dróg do Teheranu, 
Choi, Salmasu i Ardebiłu, niedostępnych dia 
richu towarowego wskutek rabunków wojsk 
rządowych i band rozbójniczych. Pi 

Wiedeń.—,Fremdenblatt* pisze: „Donie- 
sienie korespondenta „Vossische Ztg.* z Pe- 
iersburga według którego ambasador aus- 
tryacki hr. Berchtold wyraził jakóby życze- 
nie opuszczenia swego stanowiska i że za- 
mierzają jakoby mianować w Londynie na 
miejsce hr. Mensdorfa-Pouly, jest, jakeśmi 
się dowiedzieli, pozbawiona wszelkich pod- 
staw. Ani o odwołaniu hr. Berchtolda, ani 
o jakich bądź tranzlokacyach naszych po- 
słów, nie było mowy“. 

Budapeszt.—Decyzya komitetu wyko- 
nawczego partyi niezawisłości tłómaczoną 
jest w tym sensie, że rozstrzygnięcie kryzy- 
su ministeryalnego odkładane jest do jesie- 
ni, a tymczasem gabinet Wekerlego zacho- 
wa władzę. 

Wiedeń.—,„Corr. Bureau“ donosi: „Ba- 
wiący obecnie w Wiedniu prezydent bulgar- 
ski oznajmił, że Bułgarya w zaranłu nowej 
ery zamierza podtrzymywać jaknajprzyjaź- 
niejsze stosunki z 'Turcyą. Rządowi bułgar- 
skiemu bardzo chodzi o ożywienie stostn- 
ków ekonomicznych pomiędzy Austryą i 
Bułgaryą. 

Propozycja Austryi co do zawarcia 
traktatu handlowego odpowiada najgoręt- 
szym życzeniom Bułgarył. 

Drezno.—Policya odstawiła do granicy 
Saksonii studentów rosyjskich, zamieszanych 
procesie wytoczonym o należenie do tajnego 
stowarzyszenia. 

Sztokholm. —Centralny związek popiera- 
nia sportu w Szwecyi postanowił wziąć u- 
dział w projektowanej wystawie, jaka ma 
się odbyć w Petersburgu w sierpniu i we 
wrześniu. Związek ma zamiar urządzić spp- 
cy alny oddział sportu i turystyki szwedz- 

lej. f 

Berlin. — Do Hamburga przybyli du- 
chowni angielscy. Gości powi.ał specyalny 
komitet, w którym znajdują się także ex-mi- 
nistrowie: Studt i Meller. | 

Paryż. — Izba posłów większością 458 
głosów przeciwko 56 przyjęła projekt prawa 
o reformie sądów wojennych. Według do- 
niesienia agencyi „Hawasa* Pichon oświad. 
czył, że dotychczas nie osiągnięto porozu- 
mienia w sprawie pozostawieria wojsk na 
Krecie. Ewakuacya wojsk nastąpi w lipcu 
jeśli do tego czasu nie nastąpi nówe poro- 
zumienie mocarstw. 


Trzęsienie ziemi we Fraqcyi. 


„ Paryż. — Dn. 29 maja o godz. 9 m. 15 
wieczorem dało się uczuć w Marsylii i oko- 
licach silne trzęsienie ziemi, trwające 4 še- 
kundy. Ludność miasta, ogarnięta paniką, 
rzuciła się na place otwarte. W wiefu dö- 
mach stanęły zegary. Drugie mniej ‘siihe 
trzęsienie ziemi miało miejsce o godz. 9-ej 
m. +5 wieczorem. Kilka budynków zostało 
uszkodzonych. W Avignon, Perpignan Niz- 
zy, Tulonie, Cannes i w Montpellier dało się 
uczuć równocześnie silne wstrząśnienia. O 
ofiurach w ludziach niema doniesień. 

Marsylia, — Runęło obserwatoryum. Na 
jednej z ulic uszkodzony został brak. W 
mieście Lambesque runęło kilka domów, 
przyczem podobno miało zginąć 8 osób. Na 
pomoe wysłano wojsko. 


Ze sportu. 


— 


= Komunikacya powieirzna. 


Prezes związku żeglugi napowietrznej we Fran- 
cyi, dr. (Quimton, udzielał w tych dniach objaśnień 
o projektowanych liniach kursów balonów ze sterem. 
Według tego ma być wkrótce zaprowadzona prawidło- 
wa komunikacya balonowa pomiędzy miastami: Paryż, 
Nancy, Rouen, Lyon i Pau, oraz między stacyami po- 
średiiemi. Halio przystankowe dla balouów 34 Już 
w znacznej częsci wykonczone w Paryżn. Meaux, Reims, 
Nancy, Fontainebioau, w Orleanie i w Pau. Budowa 
reszty ma być uskuteczniona w najkrótszym czasie. Pięć 
balonów zo sierem, każdy objętości b do 7 tys. meirów 
sześciennych będązmogły, oprócz załogi. przewozić ośmiu 
do dwudzicstu pasażerów. Spodziewają się, tò otwar- 
cio tej nowej komuuikacyi nastąpi z pewnością w pierw- 
szych dniach września, 
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i rokach śmierci?... 


4 
zwykle wielkiego zmniejszenia 
rozumiał, iż i to jest powolna 


Z DNA GROBU, 


zr wi AW 1. Stałam w zadumie przy drzwiach, |moje przekonania, zarysowała się przedemną 
FREZY T USP przysłuchując się do odgłosów dalekich... Ww ei jaśniejszych... 
MOSTARA. — Czy wyrok smierci nakimkolwiek | zapragnęłam świadomie odpocząć... 
— będzie wykonany? Na drogi dzień rano, a było to w nie- 
PO WYROKU ŚMIERCI. i Mnie zamieniono śmierć na tak|dziclą, przeczytano mi 


(Wspomnicnia Ludmiży Woikensztejn). 
na wolnościć.. | ) 

— Chociaż jeżeli na mój 
pewne wzgledy polityczne, to 


Wieczorem usiyszalam w knryśarzuj 
iczwykłe kroki i od czasu do czasu edgło~ 
y otwierających się i zamykających drzwi 

Ktoś widocznie obchodził cele. 

O tej godzinie chsdzano tylko z pole- 
eniami nadzwyczijnemmi.. Ale z jakiemi?... 

_.Qio krezi roziegają się coraz biiżej 
bliżej... w końcu i w moich drzwiach z4- 
1ek zazgrzytał... 

Serce mi zamarło. 

WesSzii... 

Komendant, człuwiek wiekowy, trzymał 
ręku rozwinięty arkusz papieru... Pod- 
jzedł, cezy mia! jakieś osobliwe i zaczą! 
zytać głosem drżącym: 

„Najjaśniejszy Pan... i t. d.i t. d... za- 
nienił wyrok smierci na piętnaście lat cięż- 
ich Tobai 

— fPięinaście?.. pytałam ździwiona. 
IMMeSIESL. 

Czy będzie to wydrukowane? 
Nio wiem. 


wałami. 


ROLOS. Madz. Kia". 
Co to brć Mozem 


Czy nie każń?... 


wadzono?... 


z tej nagle wybłysłej 
mnie chociaż po latach, na 
każdym razie była dla niej 


A Aki pbrawda!... 


I ŝpiesznie wyszedł. i E. 
— Po ułaskawieniu, 


Dlaczego był tak wzruszony? 
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UDESA AAEE A E 
Każdy lekarz — każdy 


(źródło Heleny). 


Do nabycia we wszystkich aptekach 
i instytutach wód mineralnych. 
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Prawdziwy (nie amerykański) iabryki F=wa „Ruberoid“ Hamburg-Berlin. 
2 MB idealny materyał na dachy i pokrycia. Tań- 

AM OE BG 0 l g szy i trwalszy niż żelazo. 

paa 1 veidu są najlepsze. 

U D: e marki zagranicznej „Success* według sposobu Rotenber- 

ARB 0 LI NEU ga, wyrabiany w fabryce przetwor. chem. Ad. Gauffe Spad. 

obiercy, Likawa. Najskuteczniejszy środek, zapobiegający gniciu drzewa i uży- 


wany do leczenia drzew owocowych. 
(ORKOWE płyty izolacyjne, bandaże. opilki i inne materyały Francuskiege 
à imamimowego T-wa Przemysłu Xkorkowego Paryż—Odesa. 
: rr E I robót BZULACYJEYCH, budowlanych i E 
rzed stawie. i skia Juni i ijów, Prorezna I 
Kantor techniczny inżyniera technologa M, b. KLIGMANA "Telefon 1324. j; 
h—-11378—5 Zarządzający działem robót izolacyjnych Inżynier-technik J. 5. GUZIK. 


W MAGRZYBIE TOWARZYSTWA 


„N, F. PIETROWA” W.-Wasilkowska N12 


wprost ulicy Rogniedinskiej, 
Sprzedaż ze znacznym rabatem 


pozostałych z sezonu zagranicznych i rosyjskich batystów, zefirów, muślinów, płó- 
cien, satyn, perxali, lekkich materyi wełnianych, sukiennych i jedwabnych, odpa- 
sowanych sukien batystowych. 12423—1 


Maiątek leśn 
alate IGSNŃ 

[9 A 
w Galicyi zachodniej z małym felwarkiem, skomasowany, około 3,000 morgów lasu, 
w tem 700 morgów rąbnego, tuż przy granicy Królostwa w blizkeści spławnej rzeki, 
0 kilom. szosą od stacyi kolejowej, na bardzo dogodnych warunkach zaraz do 
sprzedania. Znakomita iokacya kapitału, dobra okazya dla właścicieli kopalń ce- 
em trwałego zapewnienia sobie drzewa kopalnianego. Zgłoszenia przyjmuje: Dr. 
Wiktor Ungar adwokat, Lwów (Galicya uł, Sykstuska 25). 19199—1 

Warszawska Szkoła 


Lekarsko-Bentystyczna 2» WA PR 


w Warszawie, Marszałkowska Hr. H6 róg Złotej | 

Zapis nowowstępujących słuchaczów i słuchaczek już rozpoczety. Kursy czy- 
tane przez profesorów Warszawskiego Cesarskiego Uniwersvtetu. Program wysyla 
się bezpłatnie. 12364---1 | 


zme Skład Główny Garsko -Sielskiej fabryki | 
ERNEST LARGE 


KIJÓW, KRESZCZATIK Nr. 11 obok Giołdy 
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Największy wybór tapet i obić najrozmaitszych sty-ųS 


Wszystkie nowe wzory sezonu 1909 roku. 
znacznie zniżone. Tapety od 8 kop. 
PP. zamiejscewym wzory wysyłamy gratis. 


lów. Ceny 


EA I rzeczy podróżne w wielkim 
wyborze poleca magazyn 


P. AOMOLAKA 


KRESZCZATIK Hr. 56. 
„—12245—7 Telefon 1349, 


E) 


WEG” CENY STALE. Z 
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Towarzystwo Rosyjskie Schuckert i S-ka 


ODDZIAŁ KIJOWSKI 
ulica Puszkińska Np 6, teief. 78. 


POLECA NAJBARDZIEJ EKONOMICZNE 


Lampy Tantalowe 
Jasne białe światło: Długi okres palenia się! Działają we wszystkich pozy- 
cjach i nie są czułe na wstrząśnienia! Najtańszo z lamp tego rodzaju. 


„=11828—6 
hal 
2 
A u | ah 
S3 | zyskać 29-30"! 11601-23 
Pensyonzt.Dor:.',ui. Chaukińskic= niach | neia | zamawia wszelkiego ro- 


go, d-rawoj Szłombartk. Urządzony | 

wedlug najnowszych wymagan hygieny.) R pu 

komfortu. Korytarze, wyrody ogrzewane. Ș, JUREWICZA 
Wodeciągi, łazienka. kuehniawykwintna. |” E : 

Wilia otoczona ogrodem. Pokoje z utrzy- KRESZCZATIK 16, obok Dumy. 
maniem ol 6 koron. Ustepsiwad la rodzin. , Za trwale, wytworne i lekkie obuwie pier- 
Od pażdziernika do lipca ceny zniżone. © wsze nagrody ma 5 wystawach. 


uxaju obuwie i 
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Czy wyczuwał radość wskutek tak nie- 


A może poniósł dalej wiadomości o rze- 
czywistych kaźniach, o potwierdzonych wy- 


l z 2 3 ę ` 
jnadzwyczuj krótki termin katorgi, że ogar 
niał mnie strach — co o tem pomyślą tam 


nie wplynąć i na losy innych?... 
Ale w oddali wszystko zamilkło. 
Chodziłam krokiem wolnym zawsty- 
dzona, — chodziłam i wciąż się zatrzymy- 


Na korytarzu znowu szmer... 
to już zwykłe kroki, jak gdyby prowadzono 


Dlaczego dwóch, jeden za drugim? Na 
badanie prowadzą io tym czasie, ale po- 
jedynczo.. Może przyprowadzono i odpro- 

Powoli wrażenia te znikły. 

Myślałam, jak się ucieszy moja matka 
nadziei 


olbrzymia róż- 
nica w tym zmienionym wyroku... 


może pozwolą na 
w 


HELENEQUELLE stosowane przy cierpieniach merek, piasku moczo= 


wym, pedagrze i kamieniach. 


| M zakładzie Pórtschach um Sce. 


kary. czy też| już jutre?... 
krai 


pewno! 


los wpłynęły 
nie mogły one 


surowo zabronione. 


Teraz są 


warzyszcem niedoli... 


Nawet do głowy 


zobaczenia 
W 


miau. 


Sybirze... 


— Czy powiadomią o tem moją ro- Czy stę atoli nie omyłi — istnieje i 
izing? straszne cclkowe więzienie w Schlissel-|nawet kwitnące... 
— Myślę, że tak... burgu... trochę "piersi. 


m Kai” 


Wildungen razem wziętych. 


Józef-Salz 


-8 


man jr. 


Po. 


DOŻYWCZY 


Kijów, Prorezna No 23. Telef. 1910. 


z awiadamia W. P. P. właścicieli majątków i dzierżawców, że przyjmuje w komis i nabywa na własny rachunek wszel- 
«ie produkty spożywcze, jak: masło, chleb wiejski, sery, wędliny i t. p. Poza tem na żądanie sklep wysyła powyższe pro- 
dukty stale lub jednorazowo na prowincyę za zalicz. kolej. lub poczt. ) 
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Jeżeli Panie rzeczywiście pragną 
być pięknesmni, jeżeli pragna mieć 
zdrową cerę i bujne włesy; 
to radzimy wam stanowczo stosować Udo- 
skonałoną Amerykańską Kosmetykę 
„imcha Wletanrorphosa*, 
odznaczoną wyższemi nagrodami na wy- 
stawach rosyjskich i zagranicznych. 
iżądajcie wszędzie! 

Krem Amerykański „Imcha Metamorphosa* 
przeciwko piegom i dla nadania białości 

cerze. Cena za słoik Rb. 1.70 kop. 

Mydło Amerykańskie „Imcha Metamorphosa“‘ 
wydelikaca cerę i czyni ją czystą. Cena 
za kawałek 50 i 30 kop. 

Puder Amerykański „imcha Metamorphosa* 
hygieniczny, lepszego watunku. Cena za pu- 
dełko 75, 40 i 15 kop. 

Mydło Amerykańskie „Columbus“ (Columb) 
przeciw lupieżowi. Cena za kawałek 50130 k. 

Balsam Amerykański „imcha“ na porost 
włosów. Cena flakonu Rb. 1.75 kop. 

Prawdziwe tylko z plomuą i napisem 
„imcha“, Sklad główny: Pełuemiowe- 
Rosyjskie Towarzystwe Sprzeda= 


ży towarów aptecznych w Kijowie. 


| Hotel „International 


i Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki zaułek 5 
„—11981—5 Telefon 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rh. na dobę. 
Mliesięcznym — ustępstwe. 
Na każ. pociąg powóz. Wynaj na godz. 
Z szacunkiem Tadeusz Mroczkowski, 


12 ma 


Fotogra- 
fa 9 


wizytowych 2 pipa 
Tylko dla wojsko- 


Nike“ 


duklejowskiej. 


Fa STRUWA > 
Tę FATEDEL: 


roo zitepwurć ugoe 


PWEN EPR 
tw. 


sęk 


W Parischach am Wörthersee | 


w Kirtnen, w zakładzie niegdyś Wahilis, 


dowynajęcia na cały sezon, miesięcznie 
* lub tygodniowo pokoje oddzielne i wille 


różnych wielkości z kuchnią lub hez niej 
dla rudzin i osób przyjezdnych. Wszyst- 
kie 12 will rozrzucone są na przestrzeni 
dwudziesto-morgowego wspaniałego cieni- 
stego parkui lasku, oddanego do wyłącz- 
nego użytku mieszkańców. Na miejscu 
doskonała restauracya wiedeńska, pozo- 
stająca pod kierunkiem najwybitniejszych 


specyalistów (ceny umiarkowane), orazi 


zakład wodoleczniczy (dr. Adler), Wiado- 
mości udziela: Raukaneleci Lederer et 
Schweinbury. Wien I Bez.. Rotlenturm- 
strasse 25 lub zarządzająca Frau Welzig 
11947-5 


Księgarnia i skład pianin 


KAROLA SZEPE 


wysyła pianina Mikołajowska Nr 9. 


ma lotniska. 


12134 9 


widzenie się!... ucieszyłam się nagle... Może 
Ach, gdyby to jutro nadesz!o 
prędzej, gdyby już można było wiedzieć na 


Zapragnęłam spoczynku. 
Widccznie przyszłość, nie bacząc na 


„lzienny dla przebywających tu skazańców, 
z którego się dowiedziałam, że widzenie się 


z rodziną należy do rzeczy: zabronionych. 
Teraz nie miałem już powodu pytać o 
eokolwiekbądź dozorców. 
Książki były również: nam skazanym 


Widmo szafotu poczęło się przeistaczać 
w postać innego widma, jeszcze bardziej 
pozbawionego nadziei... 

O kaźni śmiertelnej dowiedzianoby się 
przynajmniej tam, na 'wołności i raz by to 
się wszystko skończyło! 

Teraz stało przedemną widmo wiecznej 
samotności, bez książek, bez ulgi, jaką spra- 
wia możność podzielenia się myślami z to- 


Wieczna samotność! 


myśl, abym mogła przeżyć lat piętnaście, a 
nawet połowę, lnb trzecią część tego ter- 

Nie wiem dlaczego wyobrażałam so- 
bie suchoty, jako finał ostateczny i bardzo 
prędki, chociaż miałam zdrowie mocne, a 
Zresztą bolały mnie 


Starałam się uspokoić myślą: „że prze- 
cież wywozżili innychć... 


LOURGEM * 


(Żródło Jerzego Wiktora). 
Roczna wysyłka wody z obu tych źródeł dla celów kuracyi domowej dosięga ilości (1/, miłiama kutełek, co przewyższa °/ ogólnej ilości wód, pochodzących ze wszystkich 8 źródeł 


„ Wars 


tow. fotogralii gabinetowych $,rb. 


wych i uczącej się 
młodzieży Kreszczatik 30, wprost ul. Fun: 
1667—58 


«RT A OPAKOWANIE, Ci K 
©) PRZEPROWADZKI. ! 2 Fr 

GD) AI ECHOWANIE MEELI LUSTER | MEA 
Ą pianin LEA Na 


"Ko Tod" 0 WOS=R-1 


Po raz pierwszy 
marzeniach. 


krótki regulamin wię: zywistości? 


dziennych 
wiosny. 


nie przychodziła mi|błysła. 


wiezienia. 
Chwilami 


A zatem trzeba 


Telef. 
Nr. 2322. 


Sprzedaż wag | ciężarków 
„Kijowskiej fabryki wag K. Weber“ 


=H, Jelińsk 


Kijów, Padół, pi. Aleksandr. Nr 7. 
Adres telegraf: Kijów „Wiesy*. 
Przyjm. do remontu i sprawdz. wagi i cię- 
żarki wsze!k. konstr. oraz przedstaw. do 
ocechow. w Kijow. Rząd. Izbie miar i wag. 
Przyjmuje obstalunki. Na żądanie 

wysyłam doświadcz. monterów. 
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Zarząd dóbr „Boczanica” 
ma do wydzierżawienia 


nowo-zbudowaną 


GORZELNIĘ 


gospodarczą od 1 listopada 1909 r. Tam- 
že ao sprzedania dwunasto-konna maszyna 
parowa z całym garniturem i młocarnią do 
koniczyny. Bliższe szczegóły loco: poczta 

Goszcza, gubernia wołyńska. 11897-28 
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o -~ pszezolarz i stolarz po- 
Ogrodni szukuje miejsca w kau- 
żdym czasie, ma wszechstronną i długole- 
tnią praktykę, kawaler, świadectwa na ża- 
danie, Adres: Połonne, wołyńska gub. dla 
J. Zagrzejewskiego. 12333—3 


p w nnn 
rutynowany z praktyk 
Nadleśny zagraniczn idtdgeleint 
kierownik lasów poważnych w Króles- 
twie poszukuje posady. Oferty nadsy- 
lać proszę: Manowski, Tarnawatka, 
pocz. Tomaszów-Lubelski. 12117—10 


ý okazyjnie do sprzedania. Uli- 
ROWEr ca lnstytueka Nr 4 (sklad ma- 
szyn). 12390—2 


ind jt poszuk. lekcyi spec. matom, 
Styl. Polit, fizyk. niemieck. Złotoustow- 
ska Nr. 10 m. 1. Stefański. 12401—2 


mere a 
Wychowawca-nauczyciel i oz: 
rekom. poszukuje odpowiedniego zajęcia. 


Swiatosławska Nr. 9 m. 5. 12408—2 


czekać wiosny, t.j. czasu zwykłego wysyla- 
nia partyi skazańców na Syberyę. 

Pod tym wyrazem rozumiałam nie tyl- 
ko Syberyę z towarzyszami, z książkami, a 
może być i z rodziną, ale wogóle szanse — 
na wolność, na przestrzeń, na życie— szanse 
nader nieokreślone w 
praktyce, lecz zupeinie jasne i określone-w 


Czyż marzenia nie odbijają czasem rze- 


Zaczęłam dzielić Biblię na stronice, wy- 
liczając, ile będzie można czytać codziennie 
w ten sposób, aby dały materyał do cało- 
rozmyślań 


lot» popłynęły dnie za dniami, a ra- 
czej godziny za godzinami. 

Nawet na biblię było ciężko patrzeć. 
Zbyt mi przypomniąła ona i książki, i treść 
swoją, ua łuty przezemnie wymierzaną. 

A przytem chociaż zawiera ona w so- 
bie historyę wieków i jest kolebką ludzkiej 
mądrości, ale czy nie postradam ja zmys- 
łów, zagłębiając się w treść tego tujemni- 
czego i tak rozmaicie dającego się tłóma- 
czyć-siinksaż... 

I znowu przypomniałam sobie Lebie- 
diewę i Jakimowę, i 


ie, że sława tej miejscowości kuracyjnej polega na skuteczno- 
ści dwóch jej głównych źródeł: 


GEORG-VICTORQUELLE stosowane przy katarze pęcherza, 


t przy chorobach kobiecych. 


Należy przy kupnie zwracać baczną uwagę ną napis: „Helenen u. Georg-Victorquelie*, gdyż woda z żadnego innego źródła, ani też sztuczna tak zwana sól Wil- 
dunge'nska zastąpić wyżźwzmiankowanych wód nie mogą. 


Prospekty wysyła na żądanie bezplatnie jeneralny reprezentant na Cesarstwo i Królestwo, 


zawa. Senatorska 38. 


PZ WZ Z ZY R O ZZ ZA TZ OROWZ 


da insz 


dzieja 
nością.. 


rzeczywistości, na 


tzZJA... 
A 
i wystarczyły do 
tyka... 
St... 


niosę < 


znowu nadzieja za- 


Dodać należy, iż łapczywie chwytałam 
wszystko, co choć w pewnej mierze uważać 
można było za dobry prognostyk. 

Drobiazgi w rodzaju tego, że dano mi 
mydło i grzebień, 
dano do obiadu leguminę, w pierwszej chwili 
zdawały mi się zwiastunami prędkiego wy- 


lub że w niedzielę do- 


pragnęłam zmienić swoje 


położenie byle jak, bodaj na gorsze, we- 


"Biuro _lektrotchniczne 
A. Markert 


Dumski plac Nr. 3, w podwórzu. 
Wykonywuje urządzenia: dynamo-maszyn, 
wind. motorów, wentylatorów, oświetlenia, 
telefon., telegrafów, dzwonków elek. i t. p. 

12332—-2 


Główny skład wy- 

SRR łącznie  szwaj- 
"zy carskich jedwab- 
==) nych sit, aagrodzo- 
nych najwyższemi na- 
4 grodami na wszech- 
światowych wysta- 
wach. 


EOS 


S 
S. Zu 

KIJÓW, Kreszczatik Nr.11. Telefonu Nr 851 
Firma egzystuje od 1888 reku. 

Maszyny młynarskie i wszelkie do nich przykory. 
Przedmioty techniczne I elektryczne. 


Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 
Zusmań. „-10500-24 


MUZA WNILI, 


Dr. Kołączkowski J. prowadzi od 20 
lat Pensyenat hydropatyczny, posiada- 
jąc leczniczą wodę i odpowiednie wille, 
pułożeno w escehnym parku z laskiem 


świerkowym na obszarze 20 mórg. Lecze- | Znamienka — odchodzi o g. v m. 53 


nie klimatyczno-hydrop. i picie wedy mi- 
neraln. i t. p. Kuchnia wykwintna i zdro- 


wa. Ceny przystępne. 
12249 —1 ZARZĄD. 
* E o 9-ciu pokojach do 
Mieszkanie odstąpienia. Fundu- 


klejowska Nr. 27 róg ulicy ROZA 
Szczegółowe wiadomości Bibikowski-Bul- 
war Nr 24 m 3. 124268- -] 


_ Wykształcona osoba 


w średnim wieku poszukuje miejsca gos- 


Albo... skończyćby to... 
W taki 


man! 


| 


dług rodzimego przysłowie — „chot hirsze, 


B“ 


sposób w mózgu moim na- 
mięszała się kolejno z beznadziej- 


Gdy nagle... 

Co za Ździwienie!... 

Jaka radość!..., 

Wywożą!... 

Wywożą przytem o wiele prędzej, ani- 
żeli rysowała to przedemną najśmiielsza fan- 


było to tak.. w dni dziesięć pe u- 


łaskawieniu. 
W nocy cznję, że ktoś mnie lekko do- 


Widzę, że to stary stróż mnie bu- 


— Co się statu? 

— Nie; tylko gdzieś was wywiozą; trze- 
ba wstać i ubrać się. 

Zadrżałem z radości. 

— Dokąd, dziaduniu, wywiozą?.. 

Nazywałam go dziaćuniem, bo miał 
sympatyczną starczą twarz i sposób bycia 
poczciwy. 

— Nie wiem, ale trzeba dobrze, ciepło 
się ubrać. 


Proszę wstawać, a ja zaraz przy 
iepłe ubranie. 


GOO 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


poszukuje miejsca, gruntow. 
Gospod. znaj. wiejsk. gospod. Human, 
ul. Placewaja d. Rachlickiej, „1. P.*12161-5 
2 ..= ., Się rower. W. Podwśslna 
Sprzedaje Nr 23 m. 44, 12220-5 


= oszukuje lek» 
Ma wyjazd "u 

prakt. korep. posiada rekomend. Diesia- 
tinny zaułek X% 10 m. 3. — R. 12308-7 
posiad. debrą mu- 

poszuk. lek. na wyj. Lwowska 5 m. 12. 
12356—5 
7, skromne wynagr. uczeń 
Za bardzo wyższ. klasy poszuk. 
12361 —3 
(z długoletnią praktyką) poszuk, kond. na 
lato. W. Podwalna 53 m. 11. _ 12362—3 
franc., niem., poszukuje lek- 
cyi na wyjazd albo w mieście, W.-Wło- 

Student politechniki 
poszuk. lekcyi na wyjazd (łacina i mate- 


cyi stud. mat. 

Nauczycielka zykę ukończ. gim. 
lekcyi na wieś. W. Podwalna 33 m. 11. 

Od 1-go czerwca student uniwersytetu 

szk FeZ., znająca teor- 

Ucz-ca szkołg muzycz., znająca teor 

dzim. N» 42 m. 11 od 12 — 2-ej. 12370—2 

mat.). Tarasowska 22 — 9. 12372—4 


Rozkłąd jazdy pociągów. 
(LETNI). 

Na kol. Połudn.-Zachodnich: 

Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, E- 
lizawetgrad—odchodzi o gudz. 9 W., przy- 
chodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, II i LEI kl. Odesa,- Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice— 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, przycho- 
dzi o godz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl, Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. 12 m. 30.w no- 
cy, przych. o g. 6 m. 20 zrana. 

Pośpieszny I, II i ll! kl. Odesa, Woło- 
czyska, Wiedeń- -odchodzi o godz. 9 m. 35 
w., przych. o godz. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany IH i III kl. Odesa, Brześć— 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana. przycho- 
dzi o g. 7 m. 35 w. 

« Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
W. 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł. 

Kuryer I i II kl. Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1. II i III kl. Mikołajów, Eli- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów—odchodzi 
o godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 
m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Mikorajów, Eli- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów—odchodzi 
o godz. 10 m.50 zrana, przychodzi o godz. 
5 m. 50 po poł. 

Osobowy I, II i II kl. Berdyczów, Hu- 


podyni domu. Oferty proszę adresować:;mań, Kadziwiłiow, Wiedeń- odchodzi og. 


Poczta pod lit. A, M. 


LJ LJ l4 
Uwadze kapitalistów 
Sprzedaje się' na Szuławce plac 2400 
kw. sążni. Oferty: Kijów. skrzynka poczt. 
M 147. Pośrednicy wykluczeni. 
przyrody star. kursów (prakt) 


12421-—1 
Stud. szuka kondycyi na wyjazd. Na- 
zaryowska 11 m. 3 2—4 godz. 12412—1 


12437 - 1 


12114—] 
z dobremi świadectwa- 


Pokojowa mi poszukuje miejsca. 


Mar.-Błagowieszczeńska 93 m. 5. 12416-1 


Krawe owa poszukuje dziennej 


roboty. Nesterowska 
Nr. 25 m. 23. 124:1—1 


Françaises cherchent 
place. Foyer. français. Kreschatik 22 log. 
12, (dans la cour). 12413—1 


notei Pensyonat 


Hr. Wielhorskiej urządzony na wzór pier- 
wszorzędnych ; zagranicznych: obecnie 
wolne pokojo. Warszawa, Boduena 5 
front od Nowojasnej. 12399—1 


Zgodzi się przy- na wyjazd 


ja kondycyę 
na dogodnych warunkach student ostatn. 
kursu, znający starożytn. i nowe jęz. pos., 
licz. rekom. Bibik. Bulwar 38m.1. 12376-3 


Człowiek familijny z dobremi świade- 
ctwami przyjm. miejsce stróża lub szwaj- 
cara. Zna się na remoncie. Adres: M.-Po- 
dwalna 19 u numerowego. 12379-3 


Organmistrz Gilewicz Funduklejow- 
ska Nr 18 m. 17. 13056—9 


Do sprzedania dom 43.0577 


3 dem o0- 
wocowym. Tatarski zaułek 12. 12380-4 


t7 


m 


m. 40 wieczorem, przycnodzi o godz. 10 
m. 46 zrana. 
Mieszany U i III ki. Olszanica, Biała- 
erkiew, Fastów—odch. o godz. 5 m. 06 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 30 zrana. 

Towarowy pośp. LV kl. Sarny, IKowet— 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych.o g. 
1 m. 40 zrana. $ 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł, przychodzi o g. 
9 m. 15 zrana. 

, Uczniowski. Fastów III klasa odcho- 
dzi o godz. 3 minut 32 po połuaniu oprócz 
dni świątecznych. 

Osobowy I, II i III kl. Petersburg, War- 
Szawa, Sarny, Kowel, Wiłno—odch. o g 
11 m. 50 w., przychodzi o godz. 7 1n. 5Ł 
zrana. 

Pocztowy I, II i III kl. Warszawa, Sar- 
ny, Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń— 
odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, przych. 
o godz. 7 m. 50 wiecz. 

Osobowy I. II i III kl. Brześć, Biały- 
tok, Grajewo--odchodzi o godz. 12 m. 10 
w nocy. przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad Do- 
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów=odch. o godz. 8 m. 20 
zrana, przych. o g. 9 m. 35 w. 

Leini Il i II kl. Fastów. odchodzi o g. 
4 m. 35 po poł, przychodzi o godzinie 9 
min. 0i zrana. 

„Leini il i II kl. Teterów odch. o go- 
dzinie 10 m. 30 zraua, przychodzi o go- 
dzinie 8 m. 19 wieczorem. 


Na kol. Kosk.-Kij..Woroneskioj: 

Pośpiecszny 1, ILi III kl. Moskwa, Ko- 

notop, Nawla i Briańsk: odch. o godzinie 
12 minut 20 w pał., przychodzi o godz. 5 
min. 30 po poł. 
„ Pocztowy 1, II i III kl. Moskwa, Kono 
top, Nawla i Briańsk odch. o godzinie 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 5 minu 
40 zrana, 

Osobowy 1. Il i II! kl. Kursk, Woroneż 
odchodzi © godzinie 6 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godzinie 11 zrana. 

Osobowy I, ll i IILkl. Kursk, Woroneż 
odchodzi o godzinie 12 minut 40 w poł. 
przychodzi o godzinie 5 minat 10 po poł 

Osobowy I, II i LII kl. Kursk — odch. 
o godzinie 1L wieczorem, przychodzi o g. 
7 m. 30 zrana. 


6 DZ] WAN NI M o U uda l Nr 120 


od © GA ə Najstresza fa- 


bryka ogniotawałych kas. 


_ S. Zwierzekowskiego | Hotel 


Fabryka: W. zac» Ne 77. Telefon M 624 99 A 
Skład: Kreszczatik M 3. 
( Fabryki A 1531. 


Telefony: ( Składu N 1751, | Fa a 
Cenniki na żądanie. 12112—3 S o M TA 


SE 
© zaj 


zaj: w środku miasta, vis å vis opery, 

5 po przekudowaniu i gruntownem odnowie- 

RUMĘETÓW niu, z zastosowaniem najnowszych wyma- 

gań wygody i komfortu, został otwarty w 

umiu A listopada 1006 mokur SET —=— 

Czytelnia zaopatrzona w pisma 
miejscowe, krajowe i xagraniczue. 


stylowourządzonych w cenie od 1 rb. 25k. 
na dobę, włącznie z bielizną, ogrzewa- 
niem (centralne wodne) i elektrycznością 
Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetami, cukiernia i kawiarnia 
z 10 bilardami. Komisyoner i powozy na st. kolei na wszystkich pociągach. 
24—11671—18 Wiaściciel Franciszek Golombek. 


Bardzo : 
ś wictka ilosć osó3 s 
polepszyła swole zdrowie 
i zachowuje je przez używanie 


PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
Ra CAUVIN'A 


(PARYZRICH) 

De nabycia we wszystkich 
większycn aptekach, 
A a w PARYŻU: Faubourg 
a Sairt-Denls, 147. 


w, Kreszczatik 42. Telef. 764. 
rozpoczyna się sprzedaż 
pozestałych po sezonie towarów: 


MANTEAUX LETNIE i WIOSENNE PŁASZCZE OD KURZU 
KIMONOS KOSTYUMY SPÓDNICE 


Okrycia i ubranka dla dziewcząt i chłopców. 


| 
Fa 
med o 
GL. 


WYSYŁKA scor pomara. BEZPŁATNA 


13 —6891—6 


|] F are STM a "174 aa a KaGW 
Prix hors concours.: ni Kwiaty artystyczne, naślaðowa: 


12328-1 3 Wandy Siwińskiej 


Por gz y ZZ Krao vg 
zas, >: , S | Przedmieście N 61. 1990—g9 


Lampy Zarowo - Naftowe | Wełny-Jedwabie-Zawetny 
„UNIWERSALNE PARY oi. BELA DANSKA, TKE 


do oświetlenia wewnętrznego — magazy- w MAGAZYNIE CAŁE WYPRAWY od rb. 100 do rh. 3000. 
nów, hal, warsztatów, w i t. r 


Sukien, kostyumów i bluzek. 
i TA AE EA? OLD ENGLAND“: Wł wnie: | | 
Konstrukeya prosta. T | A z asńe pracownie: jn inki i moski 


Siła światła jednego palnika około 150 świec. 


Wygląd efektowny. KLIWOWIC ZA 


Sy a MA TA REPREZENTACYA Kreszczatik Bi polecają 
Warszawskiej Fabiyki Lamp Larowych ostatnie dni sprzedaży towarów pożostałych od sezonu. l Bracia Jabikowscy 


Kijów, K tik Nr. 5 WARSZAWA, Bracka 23, 
Micha! BOKOWIASKI “ers ię... wa. ema ! 


Cennik i opis gratis franco. 3804-37 
Potrzebni są uzdołnieni agenci na korzystnych warunkach. 


(epa wię * Zarząd Kolei Południowo-Zachodniej 


Eri podaje do wiadomości ogólnej, że obecny rozkład jazdy bezpośredniej ko- 
GE pomiędzy Kijowem a Humaniem pociągami. MeNe 14/10 i 9/12 
83 | począwszy od dnia 10 go czerwca 1909 roku zostanie zniesiony a natomiast 
będzie wprowadzony nowy pociąg NŁN£ 5/10 i 9/6; w zależności od tego 


ŚŚ | i 
rozkład jazdy pociągów pasażerskich i pocztowych na dystansie Koziatyn-— z J 1a z itie: £ 107 
Humań i mieszanych NN 5, 6, 7 i 8 na dystansie Chrystynówka — Hu do cukru, mąki, chmielu, kai U 1 » t.d. a również 
mań zostanie zniesiony a pomienione pociągi od KA AJ! daty będą kur- płótno dla „fltpresów 


Farb olejnych e | 
i pokostu, 


NntonieGo Palczewskiego 


Poleca farby olejne i pokosiowe, znane z wysokiej dobroci, oraz farby i la- 
)kiery do robót artystycznych i powozowych. Cenniki wysyłają się gratis. 


Adres fabryki i guenean W Kijowie, plac Aleksandrowski, M 0 


vy 
Pad 


v 


OOOO 
A 


5 


sowały według niżej wskazanego zmienionego rozkładu. Plerwszy pociąg Akcyjnego Towarzystwa Lnianej i i Jutowej Manufaktury w Rydze 


odejdzie w nocy z dnia 9-go na 10-go czerwca, wobec czego dnia 9 go 1941-9 


peat stawiciel a TERIN: Blihe Kreszczatik 36, Telefon je "922, 


czerwca w pociągu Aż: 11, odchodzącym o godz. 7 m. 40 wiecz., wago- 
nów bezpośredniej. komunikacyi Kijów — Humań nie będzie.  12342--2 


składu dom włas. Teler. Ne 2 IE = XF TEE EEA 
Sprzedaż tapet po cenie fabrycznej. 10-111119-9 Pociąg Tog Pociąg po gator : Pociag wyw Zyciać a8a- SACIĘ = ASĘŚ NRA AE 2 
je: rski v ry N è wy erski l IN a Asie Miike RA AA ny N A A4 
2RR EREI OOP REEE BRR 8 PODŁOROZOEBZCZROCĆ | Żorski „4 0 sę A każ: : z 
N ile Szą naturalna mineralna wada; Czas * Czas STACYE Czas Czas T 
p. E. = gs i 
aj p Przy- | odej- Przy- |odej- Przy- | Odej- Przy- | Odej- < Qa | Eo 
nie ustępująca innym bycie | ście | bycie | ście bycie | ście | bycie | ście ||, g dawniej F. PIETSCHMANN Ę 
wodom fay eae si "TK WJ EJ 
A (e Ce pet , a «s 2e FABRYKA TEKTURY SMGŁOWCOWEJ, ŚŚ 
Jak ADOLNANIS, Di a E > 4 Balaaa i gana Krze A ASFALTU i IZOLACY! KORKOWEJ | ao 
ner, Guischuibier ete. É EIA i | ~ jag w WARSZAWIE, FE 
r A i 1.2 11.39 | | Fastó ; | -80 i | 
SE R mił zajmują 2.52 3.07 11.24 1.39 Fastów 6.46 iw połud 3.28 w nocy 5 3 Leszno Me. 28. -— Telefon Nr. 5468, x | 
St. Murowane-Kury- nagrodzona Listem Pochwalnym $ 6.23| rano 2.37 | popoł.| | Koziatyn — 4.10 — 12.17 te polecają: Tektury smołowcowe, laki dachowe, klebemasy, smoły, asfalty, m 
ze gub. p na wystawie kulinarnej w Warsza- re | & | gudrun, płyty i łupiny korkowo- -ixolacyjne, azbostowo-krze- Í 
o 1060 ra a PUay SĄ, wie w 1902 r. Medalami srebrny- E 3 ' $ krzemionkową masse l 
so WŁ. 6 rb. St. kol. A WA mi na wystawach: Zdrojowej w Cie- GB DZE A ned e B_1=0Mriwy Zm n= if ots “imon ng wykonywują: roboty 305 PESEE = ARR 
aana apys Pot.-Zach. chocinku w r. 1908 i Hygientcznaj =. Ania ih | ale. WISE, p k n A GE Ol 
kol. 22—11631—9 w Lublinie. | Pociąg 8 10 Pociąg M 4 Pociąg X 3 Pociąg M 9 BR > Í 
UOR ZZ O ZE 3 po E pocztowy pocztowy pasażerski 2] 
m l ZEW p a a 
JÓZEF POKORMY =] «© m | z > 
| Eed 
KIJÓW, KRESZCZATIK N 43. TELEFON X: 1369. — 8.03 — 4.43 | | Koziatyn 1.42 | po poł. 957 | wiecz. las = 
t = : 
ae rta ik a e a O PSAĄ 8.15] 8.17 4.56 | 4.59) | Mecherzyńe. || 125: 1.37 9.21 9.23 6 EJ 
Skład Prz DOTÓW Fot 10 raficzn el 8.31] 8.83 5.11 5.15) | Rastawica 1.07 1.09 9.04 9.06 E Lonje i zakłada pe nader przystępnych cenach, tudzież podej--5 5 
e się inspekcyi, ogrodów, absolwent wyższego Instytutu Pomologicznego z 
8.59 9.06 5.44 5.51 | | Zarudyńce 12.32 12.37 8 28 8.35 + td ruszkowie na Siąsku, z praktyką dwudziestoletnią w kraju i za granicą, 
SPRZEDAŻ DETALICZNA i HURTOWA. 12230—3 r A ak a A — oznaczony srebrnym medalem austr, ministerstwa Rolnictwa = 
Ę „( pobieżny — bezpłatny, kompletny zaś za s kop. 9.33) 9.36 .19 „2: OŚ .56 11.58 7.57 59 <o < = 
CENNIKI: ;, wysyła bezzwłócznie na żądanie. = s * Ta K. CZERWIŃSKI SE 
0.54] 9.3) 6.47 6.52 | | Rzewuska 11.83 | 11.38 7.40 7.42 [S Mowi: i 
= Mickiewicza 14 pa 
PRAWDZIWE WYROBY 10002-16 ió| 1o10) 1040 | ar | 219|pPohrobysz. || una | uo | me | 128 | Techniczne biuro ogrodnicze: LWÓW, (tel. M 2060/1V). 
10.41] 10.43 7.55 7.56 | | Andrusowo 10.42 10.44 6.55 6.56 


B. WŁADIMIROWA >" 


Nabywać można tylko w sklepie 11.06] 11.16 8.21 8.35 | | Lipowiec 9.58 10.10 6.22 6.32 . ka A AWA a E, k k 4 KE 12363—3 
W 11.40] 1148 | 859 | 9.0! | Oratowo 9.24 | 932 | 548 | 556 - 
S. MO GILE SKIEGO i ELD o A TOKARZEWSKIEGO 


ul. W. Włodzrimierska Nr. 53. (Nr. 53 oznaczony na êzyldzie). 12.11) 12.12 9.34 9.35 | | Frantówka 8.57 8.58 5.23 5.24 
Prosimy nie porównywać naszych wyrobów z wyrobami firmy pod nazwą Dom Han* Z więzień, róbót ET i | wygnania 
dlowy B. Władimirow i S-ka, ponieważ z nią nie wspólnezopi many i ne gw nr pas 12.36] 12,41 10.00 | 10.07 | | Monastyrz. 8.27 8.33 4.55 5.00 T |. Siedem lat katorgi Rb. I 
s 4 ażaniem adimirow i ogilewski 21. po" 9 8 © b. 1.-- 
Anya i wykonanie- LJ 2 S 1.04; 1.05 10.29 10.30 | | Sewastyan. 8.03 8.04 4.30 4.31 T. IL Ciernistym szlakiem . : 9 - 1.20 


(Na przesyłkę doliczać prosimy 15 kop. od tomu). 
Do nabycia w księgarni kijowskiej 


(|a| us jn fina ao | cx lea ar | EONA IDZIKOWSKIEGO. 


Pociąg jk Nr 5 odch. z Humania 1.05 po poł. przyb. do Ćhrystynówk Eh po poł. 


1.30) 1.45 10.52 | 11.22|i Chrystynów || 7.03 7.40 3.52 4.07 ` 


Mydło 


z e f i -h | 5 Wó.„ . ZICA 3a s m „ Humania 
S k t 12240—3 M OS A p u - y NE dy Gi RENO: wiecz. Q, u EAN > 3 wiecz. = A 
PZA mo". uż. b e = i] z r a s umania no. ° EJ uj ~ 

e Pieka RAJ? r A, z i S-Ka. 8 E Ca dh: je Pierwszorzędna farbiarnia francuska 41% 
ŻE PE naam specyalne parowe G Z Ą | 5 F W A Kijów, Prorozna 2 
oczyszczanie ubrań p w u BO” 
si Firma Nagrodzona ało farbowania Wielkim ziotym medalem 

Mita m onorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
pin K. SEPTER E S-ka Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzic. Telefen (653. 
e Mo l + Kreszczatik Nr 40, m NN NA A A LC 


LORNETKI Polski Sklep St. Powrozińskiego 


SMEG: THE Es jiin teatralne w zwyczajnej i eleganckiej Ara wig, opatrzone Kijów, pl. Dumski, obok hot. „Rossija“. 
7 "zorakskndt i FRA VAR tuk ' w najlepsze francuskie szkła. poleca: Nawość—naczynia kuchenne stałe-aluminiowe, b. praktyczne i tanie, por- 

Dostać można we wszystkich aptekach. (aka Z 4 Okulary, binokle i lornety. celanę, szkło, wyroby niklowe, stalewe i platerowune. Amerykańskie maszynki do 
a pudełka opatrzone są różową bandero la z podpise a 4 lodów i do mięsai w. inn. przedm. do użytku domowego. Ceny _domowego. Ceny fabryczne, 12038-9 


DOM HANDLOWY 


Tapety 


RE Najnowszych wzorów, krajowych i za- 
Í granier. fabryk, po cen: ach fabrycznych 
bez współzawodnictwa 


POLECA SKŁAD  „-12059-9 


10138—21 


PCO ECEN 
RY 0 rłowski: | lij Ii T Wa [ ch ało WS ki ‘| WARNY BOM r ene 3 Ww Ti m A | 


BŁAWATNY DOM „—11831—10 Mydia kwiatowe 


Kijów; bic Telefon 914 pł $ S. A. SUPRUN, M. Ł. POPETIN i S-ka fabryki chemicznej 12022—6 


ALBERTA ZEJDLA Je 
a zni A 29, vis 4 vis pasażu. taż 5 
Szwedzkie maszyny a” ž Na wiosenny i letni sezon otrzymano ostatnie nowości jedwabi, wełn Heliotrop—25 kop., kodak | kop., Jaś-. SĄ 52. ŚSzłerenszig 
Szpagał „Manila*, K i wyrobów kawołnianych. SUKNIE ODPASOWANE batystowe, płócien- min _(nowość)—30 kop., Perski bez—20 k., Kreszczatik gmach Ratusza 


—80 C ha kład | FĘ 
Trefle—80 kop., Czeremcha 20 kop. Skła | oprzedażdachówektekturowych 


Próbki wysył. na żądanie. 


i a Ẹ i 1 t Ld 
miecza SODY si AŻ zaa ŻE GERE a - R Ak ia) w aptece wprost Ratusza, a także w in. ap- 


Worki nasienne i zbożowe. IOIEK DEK CC CAC tek. i skład. aptecz.w Kijowieina prowincji. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezaa 9) róg Puszkińskiej. 


